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W dziesiąt 
najazdu hitlerowskiego na 


Prezydent RP tow. Bolesław Bierut 
przemawia przed mikrofonem Polskiego Radia 


Rodacy! 

Dziesięć lat temu, |-go września 
1939 r. niebo nad Polską: zaroiło się 
od. wrażych samolotów ze swastyką. 
Pierwsze bomby zrzucone przez hitle 
rowskich drapieżników spadły na lu- 
dność naszych miost i wsi, krwią 
pierwszych ofiar najazdu zaczerwie- 
nity się ulice Warszawy. 

Przeżyliśmy gorzki smak klęski, 
przeżyliśmy wstrząsające swym okru 
cieństwem i upokorzeniem człowieka, 
vupokorzeniem każdego Polaka lata 
niemieckiej okupacji. 

Dziś jednak możemy z dumą powie 
dzieć: 

Jesteśmy stokrotnie 
przed 10 laty. 

Wyszliśmy z tych lat próby dojrzal 
si, bogałsi w doswiadczenie, a co 
najważniejsze, poirafiliśmy z tych do 
świadczeń wysnuć właściwe wnioski, 
znaleźć dla Polski jedynie słuszną 
drogę. 

Dziś po dziesiąciu latach możemy 
stwierdzić: właśnie dlalego, że wal 
czyliśmy śmiało i bezkompromisowo, 
właśnie dlatago, że wysnuliśmy nis 
połowicznie lecz do kofńicu wnioski z 
klęski wrześniowej naród nasz, pol- 
ski lud pracujący w ostatecznym ra* 
chunku wygrał wojną z faszyzmem, 
wygrał wojnę z faszystowskim na- 
jaźdźcą i wygrał wojną ze zgnilizna 
foszystowską w kraju, z rakiem sana 
cyjno - endeckiego wstecznictwa, kió 
rystoczył zdrowy organizm narodu 
| doprowadził go do klęski. 

Dzięki czemu naród polski odniósł 
zwycięstwo? Jakim siłom zawdzięcza 
my odzyskanie po  najokrutniejszej 
niewoli niepodległego bytu państwo- 
wego? 

Jakim siłom zawdzięczamy świetny 
rozwój Polski — gospodarczy, spots 
czny, kulturalny — w ciągu ostatnich 
5 iat? 

Zawdzięczamy to temu, że naród 
polski sprzęgł nierozerwalnie swoje 
losy i swoją walkę z walką obozu 
postępu i sprawiedliwości, z bohater 
ską walką bratnich narodów wielkie 
go Związku Radzieckiego, który roz- 
gromił faszyzm niemiecki. 

Zawdzięczamy to temu, że lud pra 
cujący z klasą robotniczą, na czele 
objął władzę w Polsce i żelazną mio 
tta wymiata śmiecie reakcyjne ze swa 
go domu. 

Zawdzięczamy nasza sukcesy te- 
mu, że złamoliśmy nie tylko politycz 
ną, ale i gospodarczą wszechwładzę, 

olityczną i gospodarczą dyktaturę 
apitalistów i obszarników, że ruguje 
my wytrwale | systematycznie wyzysk 
kapitalistyczny — źródło niemocy na 
rodu, źródło nędzy i klęsk, » 

Zawdzięczamy nasz szybki rozwój 
i rosnącą siłę temu, że opariiśmy na- 
sze bezpieczeństwo i  nienaruszal- 
ność naszych granic nie na kruchych 
podsiawach gry dyplomatycznej i pa 
pierowych umów z państwami impe- 
rialistycznymi, które już tyle razy oka 
zały się zawodne, lecz na granito- 
wych podstawach naszej przyjaźni i 
g'ębokiej, ideowej solidarności z nie 
zwyciężonym krajem socjalizmu, ze 
Związkiem Radzieckim i z krajami de 
mokracji ludowej. m 

Podsumowując dziś  doświadcze- 
nia ubiegłego I0-lecia, wielkość strat 
i zniszczeń spowodowanych „przez 
najazd oraz ogrom osiągnięć, kłóre 


mocniejsi niż 


są wynikiem  niewyczerpanych sił 
twórczych roszego norodu, ze spo- 
kojem i ufnością patrzymy w przy: 


szłość. 

Kroczymy szerokim, jasnym gościń 
cem, który zopewnia nam wolność i 
niepodległość, nieustonny rozwój, li- 
kwidacię nędzy ludzkiej i krzywdy 
społecznej, rozkwit gospodarczy i kul 
turalny. s 

Wiemy, że żadne ciemne siły [uż 
nos z teqo gościńca nie zdołają ze 
pchnąć, Ale wiemy też, że, aby noj- 
mniej było ofiar na noszej drodze, 
aby nojskuteczniej poskromić Wro; 
gów, którzy znów chcą ludzi zakuć 
w kajdony niewoli, trzeba nam mo: 
cniej zewrzeć szeregi, czujnie strzez 
zdobyczy ludu pracującego, usuwać 
szkodników i zdrajców, pogłębiać so 
lidarność i braterstwo ludów miłują 
cych pokój. 

Mimo tragicznych 


spustoszeń, 


cierpień 1 po- 
jakie pozosta* 


+wnrnvch 


wiła po sobie miniona wojna —pod: 


jest tylko okazją do łupów I grabie 
ży — gołowi byliby wirącić świuł 
w nowe nieszczęścia. 

Dlatego też w obronłe pokoju roz- 
lega się dziś potężny głos milionów 
ludzi pracy, nauki, sztuki. Naród pol 
ski przyjmuje żywy udział w tej wal- 
ce o pokój. Walka o pokój — to pod 
stawowe hasło łączące dziś wszyst- 
kich ludzi pracy, postępu, sziachetnaj 
i twórczej myśli na całym świecie. 
Walka'o pokój — to wyroz dążeń ol 
brzymiej większości ludzi protestują 
cych przeciw zwyrodnieniom i niewo; 
li, którymi imperializm zotruł życie 
kożdsgo człowiska | zahamował po 
stęp całej ludzkości. Walka o pokój 
— ło najwyższy obowiązek, wypły- 
wający z tragicznej nouvki wojny i 
z doświadczeń minionego dziesięcio 
lecia. To obowiązek wobec własnej 
ojczyzny i obowiqzek wobec ludz- 
kości. 

Naród polski przezwyciężył i od- 
rzucił przeszkody ustrojowe i społe- 
A a a, 


Patrioci w Koret Południowej 


w walce z agentami 
imperializmu USA 

MOSKWA (PAP). Agencja Tass do 
nosi z Phenian: 

W drugiej połowie sierpnia nastą: 
piło wzmożenie się walk partyzan- 
ckich w Korei południowej, w szcze: 
gólności w prowincji Kensan połud- 
niowy. 

23 sierpnia br. w rejonie Geczan 
200 partyzantów przy pomocy lud- 
ności miejscowej zawładnęło gma- 
chem policji rejonowej i uwolniło z 
więzienia 80 więźniów politycznych. 

W rejonie Renevan partyzanci pod 
palili posterunek policyjny. W walce 
poległo 7 policjantów. 

Agencja Tass donosi z Penijanu, 
iż marionetkowy rząd Korei połud- 
niowej dokonał w ostatnim czasie li- 
cznych aresztowań urzędników pań: 
stwowych. 


rocznice ' 


międzywojen- 


czna, które w okresie 
żegacze wojenni, dla których wojna jnym były źródłem nędzy mas pracu- 


iących i źródłem słabości wewnęlrz- 
nej tałegu' norodu, Budujamy Polskę 
nową, zapewnialąe -najlepsze wyko- 
czysłanie wszystkich jej bogatych za 
RÓW, które mieści piękna ziemia 
polska od wód Bałtyku da Sudetów 
i Karpat, od Olsztyna i Gdańska po 
Szczecin, od Bugu po Odrę. Buduje- 


my dobrobyt Polski, zapewniając |ŚLIWSZĄ POLSKĘ, POLSKĘ KTÓRĄ Robotnicy Wifamy zapewniają gorąco, że dołożą wszelkich starań i sił, 
współuczestnictwo w taj budowie |DZIŚ KORE PAC SE by i następne plany produkcyjne wykonać przedterminowo. | 
wszysikim bez wyjątku jej siłom |CAŁY NA P | — POLSKĘ PO A 
iwórczym. KOJU 1 SPRAWIEDLIWOŚCI! Koresp. fabr. „Głosu” F._Weszke. 
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Polskę 


10 lat temu żofnierz polski i naród I 
w najcięższej chwili porzuceni zosta | 
li na pastwę losu i przemoc wroga. 
Dziś budujemy siły narodu codzien: 
nie, wytrwale w oparciu o środki wy | 
twórcze, znajdujące się w dyspozy* 
cji samego narodu, a nie obcych ka 
pitalistów i samolubnych mognałtów. 
Ziemia chłopska daje już dziś dość 
plonów, aby nakarmić do syta żoł- 
hierza polskiego, robotnika I intell- 
ganto. Fabryki państwowe będą. zdo! 
ne dać naródawi w potrzebie wszyst 
ko, co niezbędne, aby zabszpieczyć 
maksimum iego siły. 

Władza ludowa i jej polityka bra- 
terskich sojuszów jest najwyższą rę- 
kejmią, że naród polski nigdy więcej 


nie poczuje się samotny, opuszczony | 


i bezbronny: 

Wiemy skąd może nadejść wróg I 
nie dopuścimy do tego, aby Polska 
była zaskoczona syłtacją nieprzewi* 
dywaną, jak te miało miejsce wro- 
ku 1939, Maj kto jest ńhuszym przy 
jacielem i ña Kogo możemy niszawo 
dnie liczyć. 

Nasza polityka zagraniczna jest 
bowiem polityką pokoju, a nasza po 
lityka wewnętrzna jest polityką same 
go ludu pracującego i służy jego 
sprawie. Istotą naszej polityki jest 
twórcza praca całego narodu nad bu 
dowaniem lepszej i szczęśliwszej przy 
szłości Polski. Naczelnym hasłem wła 
dzy ludowej jest pracować, praco- 
wać wytrwale, pracować coraz wy” 
dajniej dla Polski, dla naszych dzieci. 

Takie przyrzeczenie składa dziś w 
sercu każdy z nas w pamięjną rocz- 
nicę września. 

W TEN SPOSÓB NAJLEPSZY SKŁA 
DAMY HOŁD TYM WSZYSTKIM NA- 
SZYM NAJDROŻSZYM, KTÓRZY Z 
CZYSTYM SERCEM WALCZYLI I PO- 
LEGLI W WALCE O LEPSZĄ, SZCZĘ- 


AA 


ę—Siolicę Polski Socjalistycznej 


Tito—nowa ostoja obozu imperialistów 


l r 5 s 
Prasa światowa o nocie 


Rządu Radzieckiego do Jugosławii 


Wszystkie dzienniki czeskie, słowac- 
kie, węgierskie, rumuńskie, bułgarskie, 
i albańskie . zamieściły na pierwszych 
stronach pełny tekst noty rządu radziec 
kiego do Jugoslawii, podkreślając w ty 
tułach i komentarzach dwulicowość rzą 
du jugosłowiańskiego. który zdezertera 
wał do obozu imperialistów. 

Również prasa państw zachodnich po 
święca wiele uwagi nocie rządu radzie 
ckiego, umieszczając obszerne wyjątki 
z noty, 

Korespondent dyplomatyczny angiel- 
skiego dziennika  „Munchester Guar- 
dian* podkreśla, że nota radziecka gbi 
ja najsłabszy argument poprzedniej no 
ty jugosłowiańskiej, zamieszczając list 
Stalina do Rennera. 

Francuski dziennik „Humanite* w 
artykule pt. „Zdemaskowani prowoka- 
torzy“ pisze: Nota ZSRR nie została 
skierowana do rządu belgradzkiego w 
celu przekonania garstki dezerterów z 
obozu socjalizmu, pozbawionych prze- 
konań i działających w myśl instrukcji 
podżegaczy wojennych. Nota wyjaśnia 


| WI-FA-MA wykonała plan roczny 


Widzewska Fabryka Maszyn Włókienniczych, podlegająca Zjednoczeniu 
Przemysłu Budowy Maszyn Włókienniczych, jako pierwsza wykonała swój 
plan produkcyjny. Robotnicy „Wifarmy* mogą się poszczycić tak wspania- 
łym osiągnięciem, jakim jest wykonanie Państwowego Flanu Frodukcyj. 
nego na rok 1919 , juź w dniu 30.8 1949 r, o godz. 14,00. 
przyczynili się pracownicy: 
W: Durański, J- Jagodziński, S; Osowski, 5. Solecki, J. Lenart, którzy 
już w dniu 17,7 br. wykonali swoją roczną normę. produkcyjną. 
Cymerman Po Popielski Wł, 
Wierucki Wł, Sobczyński Romuald i Ruta Marian, który obecnie został 
mianowany dyrektorem naczelnym jednej z fabryk łódzkich. Przodowni« 
cy pracy, jak Pikała Kazimiery, Studzianny Edmund, Kordalewski H., Wie- 
rucki R., którzy wykazali pełnię zrozumienia dla potrzeb kraju. 


Do wykonania planu 


nalizatórzy: 


każdemu nawet najmniej orientujące 
mu się w polityce człowiekowi istotny 
charakter rządu jugosłowiańskiego, bę 
dycego wrogiem Związku Radzieckiego 
i agentem zagranicznych kół imperialis 
stycznych. 

Wszystkie amerykańskie dzienniki pa 
ranne 3l sierpnia zamieściły ną czoło» 
wych miejscach omówierię noty radzia 
ckiej do rządu jupgosłowiańskiego, Dzien 
nik „New York Times* ogłosił ną 
pierwszej stronie zarówno pełny tekst 
noty jak i jej dokładne omówienie. 

Włoski dziennik „Unita* podkreśla, 
że Związek Radziecki demaskuje w 
swej nocie wszystkie fałsze i kłamstwą 
dyplomacji jugosłowiańskiej. 

Dzienniki holenderskie poświęcają 
wiele uwagi nocie rządu radzieckiego: 
„De Volkskrant“ podkreśla, że rząd ju 
gosłowiański stał się rządem faszystów, 
skim, wykonującym polecenia  zachoda 
nich imperialistów. 

Szwedzki „Ny Dag* zaopatruje notę 
radziecką w tytuł: „Klika Tito — jawa 
ną agenturg imperializmu“, 


S. Marcinkowski, 


Racjo- 


Kolibski Jan, Rojewski J. 


iepodiegłości i pokoju 


1500 delegatów bierze udział w obradach Kongresu 


Bojowników o Wolność i Demokrację 
Premier tow. Józef Cyrankiewicz — przewodniczącym Prezydium Kongresu 


WARSZAWA (PAP). — „Zje- 


dnoczeni na straży niepodlegio-_ 


ści, demokracji ludowej i poko- 
ju* — pod tym hasłem widnie- 
jącym na umieszczonym nad 
prezydium, szarym kamiennym 
bloku obramowanym prostymi 
mieczami — rozpoczął obrady 
dnia 1 września w Politechnice 
Warszawskiej Kongres Bojow- 


ników o Wolność i Demokrację, 


z udziałem ponad 1500 delega- 
tów przy szczelnie wypełnio- 


nych publicznością balkonach 


auli. 
Delegaci z całego kraju, z róż- 
nych środowisk społecznych: 


robotnicy, chłopi, inteligencja, 
księża, naukowey, artyści — re- 
prezentują wszystkie łączące się 


ZNNZNZKEZNIZNZNMZIUSNZUZUSZIUUZIIU 


Uwaga, Czytelnicy „Głosu“! 


W sobotnim numerze „Głosu“ ukaże się w dziale rozrywek 
umysłowych logogryf. Redakcja nasza przeznaczyła 


CENNE 


NAGRODY 


za prawidłowe odgadnięcie dwudziestu wyrazów, składają- 
„cych się na logogryf i jego właściwe rozwiązanie, które winno 
dać hasło demokratów Polskich z XIX w. 
Pierwszą nagrodą jest wieczne pióro marki EVERSHARP 
ZE ZŁOTĄ 14-karatową STALÓWKĄ. Na następne dziewięć 
nagród składają się WARTOŚCIOWE KSIĄŻKI. 


A więc 


uwaga! 


WSZYSCY CZYTELNICY „GŁOSU * 
BIORĄ UDZIAŁ W KONKURSIE! 


ZUMI ZUMI ZNIZZNIZK 


ZIUZIUZIZUIZNIZI 


organizacje polskiego ruchu 
oporu: Związek Bojowników z 
Faszyzmem i Najazdem Hitle- 
rowskim, Polski Związek b. 
Więźniów Politycznych, Zwią- 
zek Weteranów Walk Rewolu- 
cyjnych 1905 r.. Związek Dą- 
browszczaków, Związek Wete- 
ranów Powstań Śląskich, Zwia- 
zek Weteranów Powstań Wiel- 
kopolskich, Związek Partyzan- 
tów Żydów, Zwiazek Obrońców 
Westerplatte, Związek Cytade- 
lowców, Związek Czerwonych 
Kosynierów i Stowarzyszenie b. 
Więźniów Twierdzy Zakroczym 
skiej — w jedna poteżna orga- 


nizację, skupiającą 400 tysięcy 
członków. 

Na salę przybywają delegacje 
kombatantów z zagranicy. Ser- 
deczną owacją na cześć ZSRR 
witają zebrani delegację Związ- 
ku Radzieckiego. Długotrwały 
mi oklaskami przyjmowane są 
delegacje Hiszpanii Repiublikań- 
skiej, politycznych emigrantów 
jugosłowiańskich i demokraty- 
cznej Grecji. 

Gorąco witani wchodzą dele- 
gaci Francji, Czechosłowacji, 
Bułgarii, Rumunii, demokraty- 
cznych Niemiec, Belgii, Holan- 
dii, Włoch, Danii i Austrii. 


Uwaga wszystkich skupia sią 
na wejściu do auli. Wśród enx) 
tuzjastycznych okrzyków na 
cześć Polski Ludowej i Prezy4 
denta R. P. Bolesława Bieruta! 
przybywają członkowie Radyjj 
Państwa, Rządu, przedstawicie=, 
le Sejmu, odrodzonego Wojska 
Polskiego, partii politycznych $ 
organizacji społecznych. ! 

Gdy na trybunę wstępuje dtus 
goletni więzień niemieckich obo; 
zów koncentracyjnych, przewo, 
dniczący Związku b. Więźniów 
politycznych premier Józef Cys 
rankiewiez — wybucha długo” 


trwała owncja, =- 


Przemówienie tow. |. Cyrankiewicza 


Obywatele i Obywatelki! 

10 lat temu, I września 1939 roku, 
na nasz kraj : na miasto, w którym 
się dziś zebraliśmy, padły pierwsze 
bomby hitlerowskie. Łoskot hitie- 
rowskich. samolotów, bezkarnie wie 
dy buszujących pod polskim nis- 
bem, zwiastował równocześńie wy- 
buch drugiej wojny świat 3j Bo- 
Stia faszystowska, która przez dlu- 
gie lata czaiła się do skoku, zerwa- 
ła się z łańcucha. 

Stopniowo nad całym niemal kon 
tynentem Europy, od Bugu po At- 
lantyk i od Koła Arktycznego po 
wody Morza Śródziemnego zapadla 
na długie lata noc hitlerowskiej o- 
kupacji. W tę najciemniejszą noe 
okupacji, wśród szalejącego terroru 
i zupełnego pognębienia wszelkich 
praw ludzkich — zeszły w podzie= 
mia konspiracj: i ruszyły da walki 
z najeźdźcą tysiące ludzi we wsży- 
stkich ujarzmionych krajac* 

o 


Nu a 


—- 

Wrzesień roku 1939 przyniósł bez 
przykładną katastrofę Polski. Led- 
wieśmy ochłonęli z pierwszego ude 
rzenią wroga i zaczęli sporządzać: bl 
lans klęski, szukać dróg wyjścia { 
walki — padła Norwegia i Daniæ 
Potem zawaliła się: Belgia, Holandią 
i Prancja. Padły kraje bałkańskie. 
Nic zdawało się, nie jest, w sta 
nie oprzeć się potędze hitleryzmiu 
Rozsypywały się armie, kapitulowa 
iy rządy, mnożyli się kolahoracjomi 
ści, Quisslingi, Degrelle i Demany; 
AŻ nagle, biysnęła nadzieja dla u 
ciemiężonych ludów. ' 
Na niezmierzonych obszarach Zw, 
Radzieckiego  niezwyciężona dotąd 
potęga hitleryzmu zaczęła się chwiać 
potem trzeszczeć, załamywać — aą 
runęła w proch. Potężne ciosy Ar= 
mii Radzieckiej, armii kraju socjaw 
lizmu, jedynego, który dzięk: swóm 

(Dalszy ciar na atr. 7-60 
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Dokończenie przemówienia tow. Józefa Cyrankiewicza w pierwszym dniu obrad Kongresu Bojowników o Wolność i Demokracjo 


mu ustrojowi, swemu patriotyzmo- 


Pod ciosami armii radzieckiej ru 


wi, poświęceniu, bohaterstwu i po- | nęła potęga hitleryzmu. Po pięciu i 
tędze przyświecającej mu idei, po- | pół latach krwawych zmagań świat 
trafił skutecznie stawić czoło najeź | był znowu wolny, dzięki Związkowi 


dźcy. 


Radzieckiemu. 


Armia Radziecka przyniosła Polsce wolność 


My, Polacy, mamy szczególny ty- 
tuł do wdzięczności wobec Związku 
Radzieckiego. Odzyskaliśmy bowiem 
dzięki jego zwycięstwu nie tylko na 
szą niepodległość i wolność, ale po- 
wróciliśmy na ziemie, położone nad 
Odrą, Nysą i Bałtykiem, które utra 
ciliśmy w ciągu wieków pod napo- 
rem niemieckiego „Drang nach O- 
sten“, na skutek  krótkowzrocznej 
polityki polskiej magnaterii, szlach- 
ty i bicrarchii kościelnej. 


Wyszliśmy więc z tej wojny jako 
zwycięzcy, choć u samego jej począt 
ku ponieśliśmy straszliwą klęskę. 
Ani to zwycięstwo, ani ta klęska nie 
były dziełem przypadku. I katastro 
fa wrześniowa, i triumf końcowy 


był logiczną konsekwencją dwóch 
koncepcji politycznych i ustrojo- 
wych, dwóch diametralnie sprze- 


cznych ideologii, następstwem róż- 
nych postaw dwóch  przeciwsław- 
nych obozów społecznych. 


Katastrofa wrześniowa była nieu 
chronnym następstwem równi po- 
chyłe„ % której staczała się Pol- 
ska gysedwrześniowa. Od początku 
drugiej ńiepodległośc: głos decydu- 


wych znteresów. Od pseudo parla- 
mentaryzmu, pseudo-demokracji lat 
1918—1926, pod dyktaturą wojsko- 
wą i faszystowską sanacji lat 1925- 
1939, motywem polityki Polsk! na 
zewnątrz i na wewnątrz, był nie in 
teres narodowy, lecz interes klaso- 
wy nielicznej grupy uprzywilejowa 
nych obszarników i kapitalistów. 

W imię tego interesu Polska by- 
ła stale obiektem handlu na miedzy 
narodowym rynku  imper:alistycz- 
nych przetargów. 

Zmieniały się orientacje imperia- 
listyczne obozów i klik rządzących, 
— ale cel pozostał ten sam: posluzi- 
wanie się Polską jako narzędziem 
walki z krajem rewolucji socjalisty 
cznej — ze Związkiem Radzieckim. 

Od orientacji francuskiej, poprzez 
orientację brytyjską do orientacji 
hitlerowskiej przerzucały się rządy 
przedwrześniowe. Nie trudno im to 
przyszło — wszak rywalizujące *że 
sobą grupy reakcji i faszyzmu pol- 
skiego — sanacja i endecja, m:ały 
starą tradycję | wyrobiońą prazty= 
kę w tej dziedzinie: gdy piłsudczy- 
zna wysługiwała się imperial:zmno- 
wi habsbursko - hohenzojlernzow- 


jący w państwie zdobyły klasy po-H skiemu — dmowszczyżna kręciła się 


siadające, obszarnicy i wielka bur- 
żuazja. Wszystkie kolejne rządy pol 
skie były wykładnikiem ich klaso- 


u progu carskich gabinetów, Obie 
grupy wylądowały po tym zgodaie 
w przedsionkach Berchtesgaden. 


Naród zapłacił kosztowny rachunek 
za zbrodniczą politykę sanacji i endecji 


Rachunek tej polityki przedwrze- 
śniowych władców Polski wypadł 
kosztownie. Płaciliśmy go w trag:cz 
nych dniach kampanii wrześniowej, 
płaciliśmy go przez 5 lat hitlerow= 
skiej okupacji, płaciliśmy i płacimy 
już po wyzwoleniu, dźwigając z cięż 
kim trudem mas pracujących z ru= 
in Warszawę i znne miasta polskie, 
zniszczone przez rękę najeźdźcy, ale 
wydane mu na łup przez tamte rzą 
dy. 

Wrzesień 1939 roku zastał nas kom 
pletnie nie przygotowanych do woj 
ny. Nie byliśmy przygotowani ani 
politycznie, ani dyplomatycznie, a- 
ni wojskowo, ani moralnie. Tajet- 
nica wojskowa sanacyjnej soldate- 
ski polegała na osłanianiu przed c- 
czyma społeczeństwa rozpaczliwego 
stanu naszej przedwrześniowej ar- 
mi: Armia była nieuzbrojona, niz 
wyszkolona, jej korpus generalski i 
oficerski pozbawiony wszelkich rwa 
lifikacji wojskowych, dobierany pod 
kątem widzenia usług i lojalności 
wobec osoby kolejnego sanacyjnego 
dyktatora, okazał się w większości 
swej moralnie zdeprawowany i zwy 
czajnie tchórzliwy. 

Głęboko sięgała prowokacja hi:le- 
rowska, ideologiczna zbieżność z fa- 
szyzmem, pogarda dla żołnierza, dla 
obywatela, dla społeczeństwa. Rów 
mocześnie sztab ówczesny nie posia- 
dał żadnego planu strategicznego 
wojny z Niemcami, nie przygotowy 
wał się do niej absolutnie, choć ist- 
niało równocześnie 17 wariantów 
planów zaczepnej: kampanii antyra- 
dzieckiej. 

Naród polski znalazł się więc w 
obliczu najazdu hitlerowskiego w 
stanie zupełnego nieprzygotowania. 
Dzieliła go od rządu i jego polityki 
ogromna przepaść, ale brakło mu 
równocześnie form politycznych jed 
ności narodowej na platformie jedy 
nie możliwej i niezbędnej w tej sy- 
tuacji zjednoczenia wysiłków 
większości narodu — robotników, 
chłopów, inteligencji na gruncie an 
tyfaszystowskim i demokratycznym, 
walki z hitleryzmem w sojuszu i 0- 
PoS o Związek Radzieci (oklə- 

i). 

Dyplomatyczna sytuacja Polski w 
tym okresie przedstawiała się roz- 
paczliwie. Byliśmy kompletnie osa- 
motnieni, Beck i jego klika przykla 
skiwali każdej poprzedniej agresji 
hitlerowskiej, aż nasza granica z 
Niemcami i ich satelitami przedłu- 
Żyła się niemal dwukrotnie. Obłęd- 
na polityka sanacji była w tym cza 
sie kierowana na  torpedowanie 
wszelkich możliwości stworzenia an 
tyhitlerowskiego sojuszu w Europie. 

Niemal w przeddzień wojny pra- 
sa sanacyjna i oficjalne czynnik: rzą 
dzące wyrażały radość, że nie do- 
szedł do skutku antyhiflerowski so 
jusz radziecko - francusko - brytyj 


,2 "walczącego 


ski, Rząd sanacyjny sprzeciwił się 
kategorycznie propozycjom radziec- 
kim, zmierzającym do zapewnienia 
Polsce pomocy radzieckiej na wypa 
dek agresji hitlerowskiej. Odrzuco- 
na została wtedy jedyna realna p^- 
moc, która mogła zaważyć na losach 
wojny polskiej. 

Po trzech dniach losy kampani 
wrześniowej były przesądzone. Ró- 
wnocześnie zawalił się cały aparat 
państwowy. Żołnierz i cywil bił się 
bohatersko na każdym pobojowisku, 
w. każdym mieście, w Warszawie, 
na Westerplatte, na Helu, w Modli- 
nie, pód Kutnem. Sztab, dowódz- 
two naczelne, generalicja i rząd prze 
prowadzały tymczasem planową kon 
ceniracię załeszczytką — jedyną u- 
daną koncentrację tej wojny, by po 
dwóch tygodniach wysewakuować się 
kraju i pozostawić 
wszystko na łaskę losu i wroga, 

Takie były pokrótce źródła i dzie 
ie: klęski wrześniowej, 

Że po niej, mime wszystko przysz 
ło zwycięstwo ostateczne, że sztanda 
ry polskie obok radzieckich w hitle 
rowskim Berlinie i na granicy na 
Odrze i Nysie znaczyły szłak drogi 
żełnierza polskiego — to jedynie i 
wyłącznie zasługa nowych sił społe- 
cznych, które podjęły walkę o No- 
wą Polskę (oklaski), 

„Podjęły tę walkę : prowadziły są 
nieugięcie przez lata okupacji nie 
tylko przeciwko najeźdźcy, ale prze 
ciwko siłom rodzimej reakcji, która 
czyniła wszystko, by do walki niedo 
puścić, by utrzymać swój monopol 
rządzenia nawet w podziemiu i na 
emigracji. by zachować furtkę po- 
wrotu raz jeszcze do rządów w Pol 
sce powojennej 

W okupowanej Polsce i na ziemi 
radzieckiej rodziła stę i przygotowy 
wała koncepcja nowej, dcmokratycz 
nej Polski Ludowej. Wykuli ją w 
konspiracji twórcy.PPR i KRN, je- 
dnolitofrontowi lewicowi pepesow- 
cy, radykalni ludowcy, Związek Pa- 
triotów Polskich — słowem prawdzi 
wi demokraci, patrioci, antyfaszyści. 

Wojna była z faszyzmem i można 
ją było wygrać tylko na platformie 
walki z faszyzmem niemieckim, wło 
skim a także : rodzimym polskim fa 
szyzmiem, Masy pracujące Polski sta 
nęły za tą koncepcją i w dniach lip 
cowych roku 1944 zaczęły ją realizo 
wać pod' kierunkiem klasy robotni- 
czej. 

Zwycięstwo Armii Radzieckiej u- 
torowało drogę wyzwolenia Polski i 
przejęcia w niej władzy przez klasę 
robotniczą w sojuszu z masami pra 
cującymi, Bez tego zwycięstwa nie 
byłoby niepodległej Polski, a bez wy 
zyskania tego zwycięstwa przez ma 
sy pracujące, przez utrwalenie wła 
dzy ludowej w Polsee nie byłoby 
prawdziwej i trwałej niepodległo- 
ści Polski, (oklaski), 


Polska Ludowa w obozie pokoju i postępu 


Nowa, odrodzona Polska Ludowa,|ju światowego i skutecznie przecrw 


zrodzona z ducha rewolucj: społecz- 
nej, postępu i demokracji weszła od 
razu na nowe tory polityki miedzy- 
narodowej. Nie wysługiwanie się in 
teresom óbcych imperializrnów, lecz 
interes narodowy į polska racja sta 
mu stały się wskaźnikiem naszej po- 
lityki. Tem interes narodowy i gorz 
kie doświadczenie przeszłości uczy- 
ły nas, że niepodległość, suweren- 
ność, bezpieczeństwo i granice Pol- 
sk! dadzą się utrwalić tylko w opar- 
ciu o potężne państwo socjalistycz- 
ne, które dąży do zachowana poko 


Od Redakcji 


` Ze względu ma nawał bieżącego 
materiału, kolejny odcinek powieś- 
ci Londona pt. „Mauki“ ukaże się w 
dutrzejszym numerze „Głosu“, 


stawia się żamachowi imperial:stów 
i podżegaczy wojennych. 

Polska odrodzona znalazła się w 
obozie pokoju i postępu u boku Zw. 
Radzieckiego i krajów demokracji 
ludowej, u boku setek milionów lu- 
dzi całego świata, walczących wspól 
nie o pokój į postęp. 

I dlatego dziś, w dziesięciolecie 
tragicznego września, ze wstydem 
wspominamy taki ukryty w głupa- 
wej, chełpliwej sanacyjnej piosen- 
ce symbol odosobnienia i izolacji 
Polski: 

„Nikt nam nie zrobi nic, 
Bo z nami Śmigły-Rydz", 

Dziś Polska Ludowa mówi inaczej. 
Dziś Polska Ludowa przemawia po 
tężnymi i realnymi czynami między 
marodowej solidarności, walki o po 
Ród. Dziś siła Polski sa wszystkie no 


tężne siły postępu i pokoju w ca- 
łym świecie, tak jak I mocnym ogni 
wem tego obozu pokoju jest rosnąca 
i rozkwitająca Polska (oklask:), 


Szczególna i czołowa rola w tej 
mobilizacji do wałki o pokój, do pra 
cy nad budową silnej Polski przy- 
pada odbywającym dziś swój kon- 
gres bojownikom o wolność i demo 
krację. 

Bojownicy o wolność i demokra= 
cję widzą i odczuwają nie tylko lu- 
dobójczy faszyzm — tę ostateczną 
konsekwencję kapitalizmu, ale Aau 
czyli się rozumieć przyczyny, źród- 
ła, korzenie faszyzmu, tkwiące złą” 
boko w kapitaliźm:e jako ustroju, 
jako systemie — jako skazanej na 
zagładę, pełnej sprzeczności derorga 
nizącji życia zbiorowego i zaprzecze 
nia piaw człowieka, praw jednostki, 
jako bezdusznej, antyludzk:ej. þat- 
litosnej wobec człowieka i cezłowie= 
czeństwa kapitalistycznej machiny 
gosbodarczej. 

Lata przedwrześniowe zdemossk- 
wały okres kapitalistycznego 153= 
ralizmu, jako w gruncie rzeczy oba= 
jętność na losy człowieka, jako glo- 
ryfikację prawa silniejszego, resli- 
zowanego w ustroju kapitalistycz= 
nym nie wbrew, ale dzięk: liberal:z 
mowi. 

Lata międzywojenne zdemsaskowa 
ły nienniknioną drogę tego ustroju, 
wiodącą do bezceremonialnego już 
egzexwowania prawa silniejszego w 
okresie monopoli, w okresie walki o 
monopole, w okresie wojującego Im 
perializmu, 

Lata międzywojenne zdemaskowa 
ły na praktyce stosowaną wobec lu- 
dów kolonialnych antyludzką : lu- 
dobójczą treść imperializmu. A fa- 
szyzm — ten bękart kapitalizmu — 
był zastosowaniem  imperialistycz- 
nych metod rządzenia ludami kolo- 
n:alnymi do ujarzmienia ludów wła 
snych, a potem do innych narodów 
Europy. 

Bezduszna, obojętna wobec czło- 
wieka machina kapitalizmu w faszy 
źmie i w jego wszelkich objawach 
— w obozach koncentracyjnych, kre 


| 


matoriach, spalających na popiół miļszy udzioł w międzynarodowej wal: |jazdu na Polskę — ogłaszam ża ot 
liony człowieczych istnień, odsłania|ca z imperiolizmem i podżegoczami watty. (oklaski). 
ła swą antyludzką, a w konsekwen- | wojennymi w wolce o postęp i po: 


cji ludobójczą treść. 


s: Ga oto masz najświętszy obowią* 


A poprzez ótensywę, faszyzmu na|ze l 
= Zjazd połączeniowy bojowników o |nadesłał do naszego zjczdu następu 


Europę, na poszczególne kraje, Jd- 


słantało się coraz bardziej niebezpie | wolność i demokrację, rozpoczęły w jacy list: 
czeństwo grożące wolności wszyst- | dziasiątą rocznicę hitlerowskiego naj lisłu). ' 


kich narodów, 

Wiedzieli o tym dobrze proletariae 
cy więźniowie czasów sanacyjnych 
w Polsce — więźniowie Berezy, wie 
dzieli o tym dobrze Dąbrowszczacy, 
walczący no ziemiach  Miszpanii 0 
wolność hisrnsńska, a zarazem pol- 
ską — o jedną niepcdzielną wol- 
ność, Wienział o tym dobrze nieustra 
szony gonerał welneści który niósł 
Ją z nad Ebro i sped Barcelony, 


Pisma Prezydenta RP 


Prezydium Zjazdu Bojowników 
n Wolność ; Demokrację 
w Warszawie 
Pozdrawiam  serdocznie wasz 
zjazd delepatów, reprezentują- 


z nod Oki swojej wkcchanej Wiśle i| cych setki tysięcy ofiarnych bo- 


swojej Warzzawie — general Walter | jowników o 
- Świerczewski (długótrwate, hucz- |głość i 


ne okragki), 

Wiedzieli o tym dobrze 
Mariana Buczka, robotnicy - anty- 
faszyści, broniący we wrześniu 1939 
r. wydanej przez sanację na łup Hi- 
tlerów: Warszawy. 


wolność, niepodle- 
snrawisdliwość społeczną. 
Jest waszym szczęśliwym  u- 


towarzysze | działea nie tylko chronić w pa- 


mięcj wzniosłe przeżycia walki 
i wytrwałości, niewymownych 
cierpień i radości zwycięstwa nad 


Wiedzieli o tem dóbrze partyzán- faszyzmem, lecz również w pełni 


ci AL i Gwardii Ludowej. 


uczestniczyć w budowie nowego, 


Lata wojny, lata hitleryzmu, lata | sprawiedliwego, światiejszego ży 
okupacji rozszerzyły na cały naród | cia w Polsce. 


polski, na wszystkie narody Eurosy 
tragiczną wiedzę o imbportaliźmie. 
W hitlerowskich obczach konceptra 
cyjnych znajdowali się więźniowie 
polityczni wszystkich narodów, wal 


Strzeżcie więc z najwyższym 
oddaniem straźniczki naszej wol- 
ności — władzy ludowej wywal- 
czonej krwią serdeczną ludu pra 


czących o wolność. Znajdowali się | CH/ACEgO. 


przedstawiciele wszystkich warstw 


Twórcza swą pracą wnieście 


społecznych tych narodów — robòt- | wkład Polski do wielkiego frontu 
Polscy kapłani — patrioci 
pójdą z ludem i z Rządem | 


Przemówienie księdza Pasternaka 


nicy, chłopi, inteligencja, związani 
z narodem patriotyczni księża, nau- 
czyciele i uczniowie, oficerowie i żoł 
nierze. y 

Miliony, dosłownie miliony zosta 
ło w tych obozach koncentracyjnych 
wymordowanych różnymi sposoba- 
mi, rozstrzelanych, zagazowanych, 
zabitych zastrzykami fenolu w ser 
ce lub w żyły, zagłodzonych, zadrę- 
czonych, 


Hitlerowskie obozy Kkoncentracyj- | jjs 


ne były systemem niszczenia całych 
narodów, stojących na drodze nie- 
mieckicmu imperializmowi. 


Międzynarodowa solidarność obrońców 
pokoju — zaporą przeciw imperializmowi 


Widmo takiego Świata niewoli i| rodowej federacji toklaski). 


zagłady ludów, rozbite zostało poteń 
nymi uderzeniami armii radzieckiej 
(długotrwałe oklaski), a wykuta w 
latach wałki z faszyzmem między= 
narodowa solidarność bojowników 
o wolność i demokrację stanow: naj 
pewniejszą zaporę przeciwko impe- 
ralizmowi, który depce prawa o sa 
mostanowieniu narodów po to, aby 
zniweczyć międzynarodową solidar= 
ność, a międzynarodową solidarność 
usiłuje zerwać z szowinizmem po to, 
by potem zdeptać wolność narodów. 

Wyrazem takiej potężnej między- 
narodowej solidarności bojowników 
o pokój i demokrację jest obecność 
ną naszym kongresie przedstawicieli 
Związku Radzieckiego z przewsxdni- 
czącym delegacji Cholódkowem na 
czele i z dwukrotnym bohaterem 
Związku Radzieckiego Fiedorówcm 
i członkiem Zarządu FTAPP, Czyka 
renko (huczne oklaski — wszyscy 
wstają), członków zarządu międzyna 


Krzepnie ontyfoszystowski front w Niemczech 


W trudnej walce z niemieckim re 
wizjonizmem, z niemiecką reakcją, 
idąca dziś na pasku anglo - amery- 
kańskiego imperializmu, rosną i 
krzepną siły demokracji w Niem- 
czech. 

Wyrazem rosnącej konsekwencji 
tych sił jest decyzja Niemieckiej Ra 
dy Ludowej, aby dzień 1 września 
— rocznica napaści hitlerowskiej na 
Polskę — obchodzony był w Niem- 
czech jako manifestacja woli poko- 
ju, jako świadectwo zdobywania i 
tam przewagi nad siłami prącymi 
do wojny. 

Na całym świecie znamieniem te- 
go rocznicoweo września 1943 roku 
jest rosnąca przewaga sił pokoju i 
postępu — wbrew podżegaczon wo 
jennym, wbrew imperialistom an- 
glo - amerykańskim, wbrew reakcyj 
nej polityce Watykanu (oklaski), 

Jest tak, jak mówi orędzie wszech 
rosyjskiej konferencji Zwolenników 
Pokoju w Moskwie: 

„W jedności woli i działania wszy 
stkich narodów, walczących o po- 
kój widzimy jeden z najdonioślej- 
szych sposobów zniweczenia planow 
podżegaczy wojennych. Na całym 
świecie zatacza dzisiaj coraz szersze 
kręgi ludowy ruch w obronie poko- 
fu. Narody zdecydowane są bronić 
interesów pokoju i nie dopuszczą do 
nowej, krwawej wojny“. 

„Minęły czasy, gdy. imperialistom 
udawało się oszukiwać masy ludo- 
we i ukrywać przed nimi przygoto- 
wania do zbrodniczych wojen. Obec 
nie narody orientują się w istocie 
planów agresorów i jasno widzą, że 
podżegacze wojenni nie są panami 
losów świata, za jakich pragną ucho 
dzić, Narody stanowią obecnie site, 
która potrafi pokrzyżować zorodni- 
cze zamiary imperialistów i obronić 
sprawę pokoju"... 

„Podżegacze wojenni zobaczą przed 
sobą grożny front obrońców pokoju, 
który może powstrzymać zbrodni- 
czą rękę, wzniesioną nad ludzkoś- 
cią. Zadania tego frontu pokoju i 
wolności są bliskie i zrozumiałe zer 
cu każdego prostego człowieka, nie- 
zależnie od przekonań politycznych, 
rasy, narodowości lub wyznania, 

Do zadań tego frontu należy świę 


| Berlinem — tych wszystkich, 


Po przyjęciu porządku obrad —Kon 

gres powołuje prezydium w składzie 
90 osób. 
Kongres przyjmuje 
ię w głosowaniu I jednogłośnie za 
twierdza wniosek, proponujący wy* 
bór Józefa Cyrankiewicza na przewo 
dniczącego: prezydium. 

Po przerwie obiadowej obszerny 
referat ideologiczny wygłasza gen. 
Jóźwiak - Witold. 

W dyskusji nad referatem zabiera 
głos m. in. w imieniu przybyłych na 


Wyrazem międzynarodowej soli- | Kongres kopłanów — b. więźniów i 
darności bojowników o wolność i de |bojowników o wąłność— ksiądz Pa- 
mokrację jest obecność na neszyfn | starnak. 


kongresie delegacji Ruchu Oporu 


Francji (oklaski), Czechosłowacji (o nazywa przyłączenie 


klaski). Bułgarii (oklaski), 
(oklaski), 
(oklaski). „polifycznych emigrantów 
jugosłowiońśkich. antytitowców 0- 
klaski), demokratów walczących o 
Wolnaść Grecji (oklaski), przedsta= 
wicieli Bagi (oklaski). Holandii (ò= 
klaski), Włoch (oklaski). Danii (okla 
sk) i towarzyszy austriąckich. 

Jednym z wyrazów takiej między 
narodowej solidarności jest udział w 
naszym Kongresie przedstawicieli 
niemieckich antyfaszystów — no- 
wych demokratycznych Niemiec /5- 
klaski), z przewedniczącym prezy- 
dium Niemieckiej Rady Ludowej, 
wypróbowanym bojownikiem antyf: 
szystowskim, Wilhelmem Pieckiem 
na czele, 


ip 


ta obrona niepodległości narodowej, 
swobód demckratycznych i pokajo- 
wej współpracy wszystkich naro- 
dów. Do zadań tego frontu należy 
walka przeciwko wszelkim próbom 
ograniczenia lab zlikwidowania tych 
praw narodów, próbom mającym na 
celu utorewanie drogi nowej wojnie 
światowej. 

I jest tak, jak mówi wódz i symbol 
światowej walki o pokój i postęp — 
Stalin! (huczne oklaski, wszyscy 
wstają i skandują: Sta-lin:). 

„ZBYT ŻYWE SĄ W PAMIĘCI NARO 

DÓW  OKROPNOŚCI NIEDAWNEJ 
WOJNY I ZBYT WIELKIE SIŁY SPO- 
ŁECZNE BRONIĄCE POKOJU, ABY 
UCZNIOWIE CHURCHILLA W. KUN- 
SZCIE AGRESJI MOGLI JE OPANO- 
WAĆ | SKIEROWAĆ NA TORY NO- 
WEJ WOJNY”. 


Te prawdy i te bolesne doświadcze 
nia lat powrześniowej wojny — wnio 
ski, nokazy słusznej polityki obozu 
polskiej demokracji — rezultaty osta 
tnich $ lat tej polityki, a mianowicis 
rosnącą w siły, pewną swojej przy- 
szłości, związaną z polęźnymi siła: 
mi poslępu i pokoju Polskę — stawia 
my dziś jako wcielony w życie cel 
walki i pomnik walki o wolność tych 
wszystkich bojowników, którzy za 
sprawę wolności oddali życie w. ro- 
ku 1905 i w powstaniach śląskiego i 
wielkopolskiego ludu i na słokacn 
warszawskiej Cyładeli i w  więzie- 
niach faszyzmu | no polach Hisz: 
panii, na Westerplatte i pód Kür- 
nem, w Warszawie w egzekucjach 
iw powstaniu, w obozach koncentra 
cyjnych, pod Lenino. I na 
nych poloch bitew nad Odrą i pod 
którzy 
swoim życiem przebijali Polsce drogę 
do wolności. (oklaski, okrzyki cześć 
ich pamięci. Wszyscy obecni wstają : 
zachowują przez chwilą milczenie). 

Ta Polska, która w dziesięciolecie 
tamtego tragicznego | beznadziejne 
go września żyje i rośnie — to cel 
dalszych niszmordóowanych wysiłków 
narodu | nowego, rosnącego polskie 
go pokolenia. (oklaski.), 

Dalsza budowa silnej Polski, dalsza 
walka o demokrację, jak najczynnie| 
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Wśród ogólnej owacji ks. Pasternak 
Ziem Zacho- 


g € Rumunii | dnich — faktem nieodwolalnym i do 
Hiszpani! republikańskiej moga. się foznaczenia stalych duszpa 


sterzy dia tych ziem. 


Z pogranicza nad Wartą nad- 
chodzą do Łodzi pierwsze transpor 
ty z rannymi. Wróg uderzył w piq- 
tek na armię „Łódź z kilku pun- 
któw. Najcięższe straty poniosła 
10:ta dywizja piechoty, która rozpo 
częła odwrót na Sieradz. Pierwsze 


miasto polskie — Wieluń — padło 
po straszliwym huraganie bomb 
lotniczych i pocisków  artylery|- 


skich. 

Silne oddziały hitlerowskich czoł 
gów ukazały się pod Gidlami 
prąc w kierunku na Radomsko. 

Nad Łodzią przelatują bez przer 
wy eskadry niemieckich bombow- 
ców. Na Marysinie, na Widzewie 
— padło kilka bomb na dzieci pa- 
sące bydło i na domki robotnicze, 

Ruch na szosach trwa bez przer 
wy. Limuzyny uwożą w pośpiechu 
rodziny sanacyjnych kacyków. W 
mieście brak chleba. Komunikaty 
radiowe danoszą o bombardowaniu 
Gdyni, Krakowa, Lublina i innych 
miast polskich, Nad całą ziemią pa 
noszy się szarańcza hitlerowskich 
bombowców, siejąc śmierć j znisz- 
czenie. 

Komunikacja kolejowa dezorga- 
nizuje się w szybkim tempie. Fa- 


Pierwszy bojownik Polski o wol 
ność | demokrację Prezydent Rzeczy 
pospolitej Polskiej Bolesław Bierut 


(premier odczyłuja tekst 


do Prezydium Zjazdu 


obrońców pokoju, któremu prze- 
wodzj Związek Radziecki, 


Podnoście wyżej w waszych 
zjednoczonych szeregach  sztan= 


dar solidarności wszystkich pro- 
stych ludzi w walce o wolneść i 
pokój. 

(—) BOLESŁAW BIERUT 


(Okłaski. Okrzyki: Niech żyje 
Prezydent Bierut). 

Niech żvie niepodległa Polska 
Ludowa. (Zebrani wznoszą trzy= 
krotnie okrzyk Niech żyje. 
Wszyscy wstają). 

Niech żyje międzynarodowa so 
lidarność sił walczzcych o postęp 
i pokój, (Zebrani wznosza trzykro 
tnie okrzyki: Niech żyje). 

Niech żyje pogromca faszyzmu, 
— bokaterski Związek Radziec- 
ki i Generalissimus Stalin. (Ze= 


brani wznoszą trzykrotnie o0- 
krzyk. — Niech żyje. Wszyscy 
wstają), 


Kwintesencją wywodów mówcy jest 
— enfuzjastycznie przyjęła przez kon 
gres deklaracja ks. Pasternaka: PÓJ- 


proponowaną | DZIEMY RAZEM Z LUDEM | Z RZĄ- 


DEM. Niech wszyscy wiedzą, — że 
nas ńie brakoje i będzie przybywać 
coraz więcejl 


Ks Pasternak kończy swe z górą 


|półgodzinne przemówienie apelem o 


„konsolidację wszystkich polskich 
serc”. 
Delegaci owacyjnie  podchwytują 


wzniesiony przez ks. Pasternaka o- 
krzyk na cześć Polski kLudowo - Da- 
mokratycznej, 

Grupa księży — uczesiników Kon- 
gresu opuszcza salę, udając się na 
audiencję do Prezydenta R. P. 


2 września 1939 
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langi uciekinierów zopsłniają po 
gruchotane wagony. 

Na ulicach Łodzi pojawiają się 
hitlerowscy dywersanci, przebrani 
w polskie mundury. Niektórych z 
nich po schwytaniu wzburzona lu- 
dność oddoje w ręce policji. W 
tramwaju ozorkowskim przychwy- 
cono „oficera, słabo mówiącega 
po polsku. W pewnej chwili auto 
z przebranymi hitlerowcami odbija 
tłumowi dywersania oddając 
strzały do ludzi, 

W całym szeregu sklepów nie- 
mieckich wykryto poważne zapasy 
benzyny przeznaczonej dla nie- 
mieckich tanków oraz duże zapasy 
mięsa w konserwowych puszkach. 

Nadchodzi duszna noc wrzaś- 
niowa. Fala samochodów przewala 
się bez przerwy. Poczynają już je- 
chać ch'opskie wózki i furmanki — 
to ci kiórych spod Wielunia wypę- 
dziła pożoga wojenna, 
Pogłoski o gazach, użyłych przez 
hitlerowskich bandytów sieją panikę 

śród ludności, która zakleja pas- 
cami drzwi i okna, odcinając miesz 
kania od dopływu świeżego powie 
trza. Dopiero drugi dzień wojny, a 
już widmo klęski wisi nad migs- 
tem, 


XI tom dzieł Stalina 


MOSKWA, (AR). — Na półkach 


niezliczo-B księgarskich ukazał się XI tom 


dzieł Stalina pod redakcją Insty- 
tutu Marksa — Engelsa — Leni- 
na — Stalina ; CK WKP (b). 

XI tom dzieł Stalina zawiera 
utwory, napisane w okresie od sty 
Sania 1928 roku dọ marca 1929 ro 

u 

W tomie XI ukazało się po raz 
pierwszy 14 następujących prac 
J, Stalina: 

„O dostawach zboża dla pań- 
stwa i perspektywach rozwoju rol 
nictwa”, „Pierwsze wyniki akcii 


dostaw a dalsze zadania partii‘ 
„Do członków Biura Politycznego 
KC“, „O programie Kominternu“, 
„O uprzemysłowieniu i zagadnie- 
niu zbożowym”, „O spójnj robot- 
ników i chłopów i o sowchozach*, 
„List do towarzysza Kujbyszewa*, 
„Odpowiedź Sz-owi*, „Odpowiedź 
Kusztysewowi*, „Doigrali się, 
„Grupa Bucharina a odchylenie 
prawicowe w naszej partii”, „W. 
odpowiedzi  Bil-Biełocerkowskie= 
mu“, „Depesza do Proskurowa*, 
„Kwestia marodowościowa a lani- 
nizm“ 
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łości i pokoju 
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Dlaczego źle się dzieje w Gospodzie Ludowej ? 


Zadania organizacji partyjnej i Rady Zakładowej 
Należy usprawnić pracę tej ważnej placówki zbiorowego żywienia 


„Gospoda Ludowa“ była już pa 
rokrotnie tematem naszych arty- 
kułów. Pisaliśmy o niej felieto- 
ny, narzekali na nią nasi Czytel 
nicy w rubryce „Miasto i jego bo 
lączki*, Lecz pomimo tego pra- 
ca „Gospody Ludowej" wciąż kū- 
leje. Należy więc poważnie za= 
stanowić się nad istniejącymi bra 
kami, wykryć ich przyczyny i u= 
siłować znaleźć sposoby ich usu- 
nięcia. 

+ k * 

„Czekałem na obiad — a do- 
kładnie na drugie danie 45 minut“ 
— pisze stołownik w książce za- 
żaleń, znajdującej się w „Gospo 
dzie“, 

„Kelner odpowiada arogancko“ 
— pisze znów inny. |Ze sto- 
łów całymi godzinami nie zdejmu 
je się brudnych naczyń“. „Rewi- 
Ty są nieobsadzone przez kelne- 
rów, a my czekamy godzinę nic 
o tym nie wiedząc”. 

Tych wypowiedzi moglibyśmy 
przytoczyć bardzo wiele, pełna jest 
ich książka zażaleń, a wszystkie 
świadczą o jednym — „Gospoda 
Ludowa" nie, pracuje należycie. 

re cp 


Gdy sprawę tę poruszyliśmy w 
marcu w rozmowie z dyrekcją 
Powszechnego Domu Towarowe- 
go, otrzymaliśmy szereg wyja 
"nień, które miały usprawiedli- 
wić niedomagania i stanowiły za 
powiedź ich naprawy. 

— Gospoda istnieje od niedaw= 
na — słyszeliśmy wtedy — ma- 
my jeszcze małe świadczenie, 
brak nam kelnerów, latem w ©- 
gródku praca pójdzie już znacznie 
sprawniej, i 

x - * m» $ 

Minęło od tej rozmowy 6 mie 
sięcy. Minęło lato, kelnerów jest 
więcej i doświadczeń też, lecz w 
Gospodzie wcale nie jest lepiej. 

— Co robią zatem organizacja 
partyjna „Rada Zakładowa i dy- 
rekcja Gospody? 7 


Organizacja podstawowa przy 
Gospodzie Ludowej liczy 36 człon 
ków. Połowa spośród nich to kel 
nerzy i bufetowi, tzn. personel, z 
którym pozostają w bezpośrednim 
kontakcie liczni stołownicy. Or- 
ganizacja Jako samodzielna jed< 
nostka, wyłoniła się z organiza- 
cji partyjnej przy PDT w kwiet- 
niu i od tego czasu odbywają się 
regularne zebrania. Nikt z towa- 
rzyszy nie zalega w składkach 
członkowskich, wszyscy prenume- 
rują prasę partyjną, a lista obec- 
ności wykazuje niemal 100-proce:* 
tową irekwencję na zebraniąch. 
Przeglądamy protokóły z zebrań. 
Wynika z nich, że towarzysze nie 
tylko omawiają na nich ogólne 
sprawy partyjne, lecz również du 
żo uwagi poświęcają zagadnie- 
niom produkcyjnym swojej pla- 
cówki. Wskazują na trudności w 
pracy i podają sposoby ich usu- 
nięcia. M 2 

Wydawałoby się więc, Że w Go- 
spodzie powinno być dobrze, wie- 
my jednak że jest inaczej. Dla- 
czego? Í i 

a w 4 

36 towarzyszy w stosunku do 
212 pracowników Gospody, to licz 
ba niewielka, jednak gdyby istnia 
ła współpraca z bezpartyjnymi, 
dałaby niewątpliwie rezultaty. 
Tej współpracy i oddziaływania 
PZPR-owców na pracowników 
bezpartyjnych nie ma absolutnie, 
a towarzysze całą swą działalność 
ideologiczną i wychowawczą 0- 
graniczają do szczupłego grona 


wewnątrzpartyjnego. Brak kon- | 
taktu z bezpartyjnymi podkreśla | 


jeszcze fakt, że w Gospodzie nie 
ma Rady Zakładowej i nie się nie 


ni pracownicy prywatnych zakła 
dów gastronomicznych. Istnieją- 
cy w tych zakładach system opła 
cania kelnera tzw, procentem i na 
piwkami wykształcił w tych lu- 
dziach fałszywy kapitalistyczny 
stosunek do pracy, który jest zu- 
pełnie niezgodny z założeniami 
państwowej placówki, jaką jest 
Gospoda. A 

„Oczywiście, zmiana stylu pracy 
nie następuje u wszystkich rów- 
nocześnie ze zmianą miejsca pra- 
cy. Aby jednak nastąpiła zmiana 
stylu pracy trzeba ludzi wycho- 
wać, tłumaczyć im i ich uświada- 
miać, 

Nikt tego w Gospodzie Ludowej 
nie robi. A kto na tym cierpi? 
W pierwszym rzędzie ludzie pra= 
cy, dla ków pomyślany został 
ten lokal, cierpią obroty przed- 


siębiorstwa i sami kelnerzy. 
* ”* x 


Czy w Gospodzie Ludowej nie 
będzie już nigdy dobrze? — po- 
myśli sobie czytelnik po przeczy- 
taniu niniejszego. 

— Będzie dobrze, a nawet i w 
niedalekiej przyszłości. 

W ostatnich dniach w Gospo- 
dzie zostało zorganizowane współ 
zawodnictwo pracy, a w związku 
z tym ustalono normy akordowe 
idla pracowników. Przekroczenie 
normy spowoduje odpowiedni 
wzrost zarobków į nie będzie już 
kelnerowi obojętne, czy obsłuży 
50, czy 60 stołowników. 

Lecz to nie wszystko. Wzrost 
wydajności pracy, osiągnięty tyl- 
ko dzięki dodatkowym gratyfika 
cjom nie jest ani sukcesem, ani 
istotną gwarancją lepszej pracy, 


I tu oczekujemy gruntownej 
zmiany dotychczasowej sytuacji. 
Dnia 6 września odbędą się w Go 
spodzie Ludowej wybory do Rady 
Zakładowej. Trzeba, aby nowo- 
zorganizowana Rada ustaliła plan 
pracy, ściśle oparty na współdzia 
taniu z organizacją partyjną i dy 
rekcją. Trzeba, aby dużo uwagi 
poświęciła w swej pracy zagadnie 
nióm wychowawczym i aktywi- 
zacji grup związkowych. Z dru- 
giej zaś strony należy, aby orga- 
nizacja partyjna zerwała z istnie 
jącym dotąd izolacjonizmem. 

Jeśli po tej linii rozwinie się 
praca organizącyjno-społeczna w 
Gospodzie niewątpliwie o jej po- 
zytywnych rezultatach przekona- 
ją się już po krótkim okresie rza- 
su liczni stołownicy — robotnicy 
łódzcy, R Sch. 


W jaki sposób majster tkacki mo 
że przyczynić się do podniesie 
nia jakości produkcji? 
zZ takim pytaniem zwracamy się 
do tow. Franciszka Szymczaka, 
jednego z najlepszych majstrów 
PZPB Nr 14. Tow. Szymczak jest 
gotów objaśnić nam to dokładnie. 
Owszem, uważa on, że majster od- 
grywa bardzo ważną rolę w kam- 
panii o poprawę jakości przędzy i 
towaru. 
— Przede wszystkim majster, tak 
jak każdy inny Prapownik, powi- 
nien mieć zamiłowanie do swego za 
jęcia. Powiem wam szczerze, że Ko- 
cham swoją pracę i może dlatego 
właśnie idzie mı ona sprawnie i 
przynosi dobre wyniki, A praca na- 
sza jest bardzo odpowiedzialna. Da- 
bry majster może w dużym stopniu 
przyczynić się do uzyskania lep- 
szych wyników przez swą partię 
tkaczy czy przędzarzy. Najważniej- 
sza jest strona techniczna — a więc 
mniejsze lub większe naprawy kro- 
sien. Reperacje te należy przeprowa 
dzać szybko i dokładnie — trzeba 
„podchodzić do warsztatu na każdą 
prośbę tkacza, a także samemu w 
wolnej chwili przeglądać stan par- 
ku maszynowego. Majster powinien 
być wytrwały, nie może zrażać się 
trudnościami, często zdarzającymi 
Się w pracy. Trzeba zawsze mieć na 
uwadze, że pracuje się dla dobra c= 
gółu, trzeba mieć ambicję, aby mo- 
ja partia była zawsze na poziomie. 
RN tąd wynikają pewne zobowią- 
zamia: mianowicie majster po- 
winien stawać się do pracy wcześ- 
niej, niż robotnicy, i później od 
nich opuszczać fabrykę. Powinien 
następnej zmianie zostawić park 
maszynowy w dobrym stanie, żeby 
tkaczki z tej zmiany mogły rozpo- 
cząć pracę na wyreperowanych 
krosnach. Jeżeli majster będzie pra 
cował planowo i systematycznie w 
ciągu 8 godzin, to wówczas on za- 
wsze będzie czekał na robotę, a nie 
robota na niego, 
FA adaniem majstra jest szkolenie 
i wychowywanie tkaczy, Słusz 
ne jest powiedzenie, że „majster ma 
takich tkaczy, jakich sobie wycho- 


wa'. Majster powinien doskonale 
się orientować, do których tkaczy 
należy podchodzić częściej z radą i 
wskazówką, a których pracę kon- 
trolować rzadziej, gdyż sami sobze 
dobrze radzą. Powinien badać wy- 
konanie. baz akordowych i interwe-= 
niować u kierownictiva, jeżeli nie- 
które tkaczk: nie potrafią osiągnąć 
swych baz. Może trzeba wtedy prze 
sunąć ję na mniejszą obsługę kro- 
sien. Należy również wnikać w przy 
czyny niewykonania planu jakościo 
wego, i starać się je usunąć. 

co, waszym zdaniem, powinien 

robić majster by stworzyć 
atmosferę harmonijnej współpracy 
między sobą i tkaczami? 

— Na partii powinna panować 
atmosfera serdeczności — odpowia= 
da tow, Szymczak, — ale to nie zna 
czy, że majster ma być pobłażliwy 
dla tkaczy. Daleki jestem od takie- 
go twierdzenia. Majster powinien 
być uprzejmy dla wszystkich, : ale 
zarazem żądać, by jego słusznę zle- 
cenia były zawsze wykonane, Maj- 
ster jest bezpośrednim przełożonym 
swej partii, i rola jego nie może szę 
ograniczać tylko do usuwania de- 
fekiów w parku maszynowym. Maj 
ster musi być nauczycielem, musi 
przejawiać prawdziwą i. głęboką 
troskę e produkcję. Troska ta uwi- 
daczniać się powinna nawet przy 
wydawaniu wątków, które winny 
posiadać jeden odcień. 


JSTER SZYMCZAK 2 PZPB 1 
pocha swa, p% 


eśli majster będzie ściśle prze- 

strzegał tych wszystkich zale- 
ceń 1 pilnie wykonywał swe obo- 
wiązki, wtedy bez wątpienia partia 
jego osiągać będzie zawsze dobre 
wyniki Wtedy i tkacze zdobędą pre 
mię, i majster otrzyma nagrodę. 
Moja partia produkująca tak trud- 
ny artykuł jak satyna wykonuje 
plan ilościowy w 120 proc. osiąga- 
jąc ponad 85 proc. „primy“. Obec- 
nie zobowiązaliśmmy się jeszcze po- 
prawić jakość naszej produkcji. 
Nsjeźniejsze jest to, co powie= 

działem na początku — kończy 
tow. Szymczak: W każdą pracę trze 
ba włożyć serce, A wówczas i trudu 
się nie odczuwa, i przeciwności nie 
zniechęcają człowieka, i dzień każ- 
dy rozpoczyna się z radością oraz 
zapałem. i M. 8. 


Gi? 


jest! 


Ucieczka zdrajców sanacyjnych, którzy „jo czas morowy lękliwie nieśli 


zagranicę głowy” — dopełniła miary 
sei przedwrześniowej, 


oburzenia narodu na „wodzów“ Pol- 


Jasne i oczywiste stało się dla polskich mas pa- 


tiotycznych, demokratycznych i rewolucyjnych, że haniebny reżim, któ. 
ry talk łetwo rozpadł się w 1939 r. — więcej odrodzić się w Polsce nie 


może. 


potskich karteli i radziwiłłowskich folwarków! 


mowej pałki. 


Rewolucyjny pocte, Leon Pasternak, w wierszu 


Nie chcemy piłsudczykowskiego faszyzmu! 


Nie chcemy lilpor 
Nie chcemy rządów gt 


„Słuchajcie głęboko 


i prawdziwie określił, jakiej Polski nie chce nasz naród: 


Nie chceny Polski sławojkowej 
nie chcemy nieść miedzianych czół, 
ni przedmajo:cej, pomaujawej, 

lecz takiej Polski, żebyś czuł, 

że jesteś, brócie, w swoim domu, 
gdzie nikt ci nie śmie dloni skuć, 
udzic, chociaż nie ma już.. QOzonu 
— powietrze lepsze jest dła płuc. 


Nie chcemy. płonąć strasznym wstydem 
za Polskę, kraj ojczysty swój, 

gdzie nietykalny był konfident, 

a poseł ręką zbierał gnój, 


Nie chcemy Ciebie, 


jeśli pałki 


(gumowe) w swej koronie masz, 
nie chcemy, aby chłop zapałki 
dzielił spławiając na nie las. 


Nie chcemy Beckótw, bloków, bluffu, 


nie chcemy krzeny, 


klik i kast, 


na braci naszych — Rosjan, Czechów — 
nie chcemy, aby szcztto nas. 

Już dość się było bastionami, 
przedmurzem przedawnionych praw, 
skrzeczała między narodami 

papuga pyszna, śmieszny paw, 


Nie chcemy Polski 


byle jakiej, 


byleby była — parę lat — 
aby ją Niemiec znów miał w łapie 
i mógł z niej zadrwić: „Saisonstaat!” 


My chcemy, bracie, Polski takiej, 

aby w niej można było żyć, 

abyś w niej wolnym był Polakiem, 

I taka będzie. Musi być. i 


Spełniło się pragnienie poety, żiściły się głębokie śyczenia całego pob 


skiego narodu. 


Jest dziś taka Polska. w której kaźdy może żyć i czuć 


się naprawdę wolnym obytratelem, Polska „bez krzepy, klik i kast” — 


Polska demokracji ludowej, 


pokoju i sprawiedliwości 


spolecznej, bus 


dnjąca są przyszłość w braterskim sojuszu z krajami demokracji, że Zwiąż 


kiem Radzieckim na czel. 


- memea ere 


Nasi korespondenci fabruczni piszą: 
a EE D AN OEE A E PZ Z R". oeu 


Braki w pracy sklepów PSS 


na peryferiach miasia 


Dobrze zorganizowane i obficie 
zcopałrzone sklepy spożywcze PSS 
są prawdziwym dobrodziejstwem dla 
ludzi pracy. 

Nie brak takich sklepów spółdziel- 
czych w śródmieściu, niektóre z nich 


wych. 


uzyskały już nawet miano wzerco- 
Niestety, jednak, takich skle- 
pów PSS jest jeszcze niewiele w sa- 
mym centrum miasta, a jeszcze mniej 
na peryferiach Łodzi. 

Jestem członkiem Komitetu Sklepo- 


Tow. Pogorzelski vektor Xi Gmezjm 


i r ax s . 
„emeryt“ za czasów sanacji — znów pracuje 


Tow. Stefana Pogorzelskiego. dyrek 
tora XVIL Gimnazjum dla młodzieży 
pracującej, spotkaliśmy na zebraniu 
w Kuratorium. Siedział pomięczy 
swymi kolegami, a jego siwa włosy 
wyróżniały gó z grona znacznie 
młodszego zespołu dyrektorów. 

— To sędziwy nauczyciel, nasuwa 
sią z miejsca uwaga, ale już zupeł: 
nie trudno uzmysłowić sobie, że w 
tym starszym mężczyźnis tkwi jeszcze 


Sylwetki bojowników o 


wolność 


Tow. Władysław Jóźwiak 


Gdy tow. Jóżwiak zaczyna | 


z ożywieniem, baczne ucho zwróci 
uwagę na charakterystyczhą, lekko 
cudzozjemską wymowę głoski r. To 
jest pozostałość wieloletniego poby- 
tu we Francji. Tow. Jóżwiak miał rok, 
gdy w 1921 r. rodzice jego wyjechali 
do Francji, gdzie ojciec górnik szu- 


robj — jak to się zwykło potocz-; kał pracy w kopalniach. Miody Jóź- 
nie mówić — po linii związkowej. | wiak kształcił się w szkolach francus- 
Ostatnie zebranie robocze całej |kich. Rok 1933 przyniósł śmierć ojca. 


załogi 
Nie ma również współpracy po- 
między organizacją partyjną a 
dyrekcją, w skład której wchodzą 
członkowie partii 

,Słuszne uwagi towarzyszy na 
zebraniach partyjnych pozostają 
„głosami wołających na puszczy“ 
tak samo, jak liczne zapiski w 
książce zażaleń. skl 


Walka o socjalistyczny ` stosunek 
do pracy, o wychowanie nowego 
człowieka, to jeden z podstawo- 
wych elementów przebudowy na 
szego ustroju. Tę akcję wycho- 
wawczą prowadzi partia nasza, 
związki zawodowe i wszystkie or 
ganizacje masowe we wszyst- 
kich środowiskach. Na terenie zaś 
Gospody Ludowej tym zagadnie- 
niem nikt na serio się nie zajmu- 
je, mimo, że jest tu ono szczegól- 
nie aktualne "lalais |. na; 

«+ Personel Gospody, z którego du 
ła cześć stanowia kelnerzy to daw 


odbyło się w kwietniu. |W tym samym roku 13-letni Władek 


zapisał się do organizacji śeboutkiej 
młodzieży komunistycznej.  Począ 
kroczyć śladami ojca — starego par 
fyjniaka. 

Gdy faszyści napadają na Hiszpa- 
nie, tow. Jóźwiak postanawia wziąć 
udział w walce z faszyzmem. M 
16 lał, gdy w listopadzie 1936 r. nie- 
legalnie przekracza granicę i wsłę- 
puje do 13 Brygady Międzynarodo- 
wej im. Jarosława Dąbrowskiego, do 
wodzonej przez bohaterskiego gen. 


a 


„Waltera”— Karola Świerczewskiego. | 


W ciągu dwóch lat bierze udział w 
licznych krwawych bojach. Młodzie- 
niec w ogniu bitew szybko dojrze- 
wa i gdy w dniach klęski w lutym 
1939 r. jako sierżant wraca do Fran- 
cji, jest już dojrzałym, doświadczo- 
nym mężczyzną. 

Po przekroczeniu granicy francus- 
kiej zostaje aresztowany i przeszło 
dwa lata przebywa we francuskich 
obozach koncentracyjnych w połud. 
niowej Francji, aż do napaści hitle- 
rowskiei na Froncie. W 1941 r. wy- 


wieziony zostaje na przymusowe- ro- 
boty do Niemiec. Udaje mu się jed- 
nak nawiązać kontakt z Komitetem 
Centralnym Komunistycznej Partii 
Francji i w 1942 organizuje ucieczkę 
do Paryża. Po ukończeniu kursów 
partyjnych otrzymuje kierownictwo 
partyjnej organizacji w ruchu oporu 
w departamencie Nord - Pas de Ca- 
lais i Est. Inwazja wojsk sprzymierzo 
nych zasłaje go w sztabie departo- 
mentu Nord Pos de Calais, Jest już 
kapitanem oddziałów FTPF (Wolnych 
Strzelców i Partyzantów Francuskich). 

Po wyzwoleniu w 1944 zostaje wy- 
jbrany do Komitetu Centralnego orga 
nizacji Polskiej Mlodzieży  „Grun- 
wald”, której jest jednym z organiza- 
torów. Organizuje w tym czasie rów- 
nież Rady Narodowe Polaków we 
Francji i współpracuje z PKWN. W 
1946 r. wraca do kraju, gdzie począ- 
tkowo jest wykładowcą w szkola 
wojskowej, a obecnie pracuje w Ele- 
ktrowni Łódzkiej. 

Tow. Władysław Jóźwiak piastuje 
funkcję prezesa oddziału łódzkiego 
| Związku Dąbrowszczaków, i dziś na 
Kongresie Połączeniowym organizo- 
cji kombatanckich jest delegatem 
| swojego związku. 

Dla tow. Jóźwiaka zaczęła się 
wojna z faszyzmem już w 1936 r. Nic 
Iwięc dziwnego, że po tylolefnich wo- 
jennych doświadczeniach staje w sze 
regach bojowników o pokój i Kon- 
"gres Połqczeniowy wita z radością, 
jako widoczne wzmocnienie fronty 
pokoju. 


i 


tyle młodzieńczego zapału, że pomi: | przecież przez pół dnia 


pracy pedagogicz- 
nej z takim zapałem umie mówić o 
szkole, uczniach i ich postępach w 
nauce. A może powiedzieć, gdyż wie 
lolstnia praca dała mu ogromne do: 
świadczenie. 

Był nauczycielem, później dyrekto- 
rem, awansował nawet na stłanowis- 
ko Kuratora, ale długo ' nie pozosta- 
wał na tym stanowisku. Owczesnym 
władzom sanacyjnym nie bvł na ręką 
tow. Pogorzelski, ostro przeciwstawia 
lacy się powszedniej naonczas dys- 
ryminacji mniejszości narodowych w 
Polsce. 

Tow. Pogorzelski, mimo, że jego 
wiek wówczas nie upoważniał do ie 
go, został przeniesiony na emerytu- 
rę. Wielu za rządów sonacyjrych.by 
ło tego rodzaju „emsrytów”. 


mo swej OSA 


— Wiedziałem jednak, że pówrócę 
do zawodu nauczycielskiego, ole już 
w innych warunkach. 


Nie omylił się, ale chyba nie takie 
warunki miał wtedy na myśli. 


Warszawa podczas okupacji. W 
mieszkaniach prywatnych zbierają się 
konspiracyjnie grupy młodzieży, Po 
dwóch, trzech, ostrożnie, oglądając 
sią za siebie, wchodzą na lekcje, 
Ksiązki | zeszyty starannie ukryte pod 
płaszczami. To: tajne komplety. 

Nad całością tojnego nauczania 
czuwa Międzyszkolna Komisia Poros 
zumiewawcza. Tow. Pogorzelski, do- 
świadczony pedagog, jest członkiem 
Komisji. 

Rok 1945, inna szkoła w. nowych 
warunkach. Poważny wiek nie może 
przeszkadzać w procy, która zresztą 
początkowo niczym nie przypomina- 
ło zajęcia nauczycielskiego. Trzeba 
zdobyć ławki do szkoły, toblice, po- 
moce naukowe... Szkoła dla doro- 
słych winna posiadać pełne. wyposa 
żenie. To ambicja tow. Podojżakie. 
go. 

— Szkoło dla dorosłych — mówi 
nasz rozmówca, to jeden z nojwdzię* 
czniejszych terenów pracy pedago: 
gicznej. O, nie każdy to może oce- 
nić i uzmysłowić sobie. Ten zapał 
uczących się; ich sumienność w nau- 
ce, Każda lekcja przygotowana, a 


są zajęci 
praca zawodową. 

W chwili, gdy tow, Pogorzelski wy 
głasza te słowa, oczy błyszczą mu 
zapałem. To prawdziwy nauczyciel z 
powołania. 


— Tak. Począłek roku szkolnego w 
roky bież. to będzie piękny dzień. Po 
mimo, że pracuje już tyle lat w swym 
zawodzie nia przypominam sobie 
aby kiedykolwiek tego rodzaju wyda 
rzenie wychodziło poza ramy szkoły. 
Dziś jest inaczej. Cała społeczeństwo 
bierze udział w tym święcie. Ozno 
czą to, że społeczeństwo w pełni wre 
szcie oceniło rolę szkoły w naszym 
marszu do socjalizmu. Tylko... szkoda 
— wzdycha dyrektor — że moi chłop 
cy i dziewczęia ze szkoły popołudnio 
wej nie będą mogli w pełni wziąć 
udziału w tych wszystkich uroczysto- 
ściach, ale... — pedagog musi być po 
godny, wiąc tow. Pogorzelski uśmie- 
cha się. Choć nia wezmą udziołu w 
Uroczystościoch i imprezach poza- 
szkolnych na pewno zrozumiają ich 
sens społeczny i jeszcze więcej pracy 
włożą w naukę szkolną, bo przecięz 
nia vczą się tylko dla siebie. 


To nie godzi się 

Jeszcze w roku ubiegłym wydany 
został zakaz wykorzystywania po- 
jazdów służbowych do celów pry- 
watnych. 


Zdawałoby się, że w dobie realiza 
cji systemu „O“ na każdym odcin- 
ku życia — nie trzeba przypominać, 
tego słusznego zarządzenia. 


Jednak obserwacje, poczynione 
na terenie ich pracy przez robotni- 
ków Zjednoczenia Przedsiębiorstwa 
Roztrywkowego w Łodzi, sprowadza 
ją się do stwierdzenia, że niektórzy 
odpowiedzialni pracownicy lekce- 
ważą sobie całkowicie ten zakaz. 


Zaobserwowaliśmy np. że często 
po dyrektorów naszego Zjednocze- 
ma — mieszkających w Warszawie 
— wysyła się samochody z Łodzi do 
Warszawy. Nie na tym koniec. Wi- 
cedyrektor naszego Zjednoczenia — 
ob. Rutkowski — wyjeżdża sobie na 


E. Tam 


mireczek, 


Á 


wego przy sklepie PSS Nr. 268, znaj- 
dującym się przy ul. Franciszkańskiej. 
Sklep ten jest b. słabo zaopatrywany 
w artykuły pierwszej potrzeby I  ien 
ci tego sklepu — niemal że wyłącz- 
nie robotnicy, muszą czynić zakupy 
w innych p!iacówkach PSS w cait- 
trum. miasta, 

Jest to — rzecz jasna — bardzo 
uciążliwe dla mieszkańców naszego 
okręgu. W związku z powyższym z 
inicjatywy Komitetu Sklepowego i pra 
cowników naszego spółdzielczego 
sklepu urządzono wspólne zebranie, 
na którym omówiono wiele b. istot- 
nych spraw. Uważam, że zagadnie- 
nie odpowiedniego zaopatrywania 
sklepów spółdzielczych, mieszczących 
się na krańcach miasta, nabiera cech 
ogólnych i nie dotyczy tylko jednej 
poszczególnej spółdzielczej placówki 
sprzedaży, 

My, robotnicy — członkowie PSS 
z naszej okolicy — zwracamy się tą 
drogą do władz spółdzielczych z na- 
siępującą sprawą — największą bo- 
lączką sklepu PSS Nr. 268 i jego klien 
tów jest brak artykułów codziennego 
użviku nie tylko spożywczych, ale i 
włókienniczych. Chcielibyśmy by :xlep 
nasz otrzymywał między iii takie 

i 


artykuły jak — ciepią bieliznę, ła- 
siemki, guziki, nici. Jeśli nie można 
w sklepie spożywczym prowadzić 


działów konfekcyjnych i wiókienni: 
czych należało by otworzyć tu drugi 
sklep spółdzielczy, który by posiadał 
w sprzedaży i te artykuły. 

Fakt, że nasz sklep zakupuje_ arty 
kotów sprzedażnych tylko za 3 mil. 
zł miesięcznie, w znacznej mierze 
utrudnia jego pratę. 

Korespondent „Głosu” z MZK. 
Kot. Adam. 


z systemem „O” 


niedzielę do Warszawy... samocho= 
dem służbowym. Prawdopodobnie 
w najlepszym wypadku załatwi on 
tam niektóre sprawy służbowe — 
lecz czy kolej nie wystarczałaby tu 
jako środex lokomocji? Nie ulega 
też wątpliwości, że samochód po- 
trzebny bywa wicedyrektorowi dla 
załatwienia swych spraw prywat- 
nych, gdyż w jednej delegacj: służ- 
bowej wymieniona została miejsco- 
wość kuracyjna — Otwock, gdzie 
przedsiębiorstwo nasze nie posiada 
żadnej placówki. 

Mamy nadzieję, że nasza kore= 
spondencja położy kres marnotraw 
„kj benzyny, maszyny i czasu €zo= 
era. 


Kuźnicowa i Effenberg - 
korespondenci fabryczni „Gło+ 
su“ ze Zjednoczonych Przedsie= 

biorstw Rozrywkowych, 
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Kongres SFMD 


„Jeśli chcesz korzystać z 
wyników swej pracy i kultu- 
ry narodowej, to Twoje miej- 
sce jest w naszych szere- 
gach“, Oto słowa wezwania 
Komitetu Wykon. ŚFMD z 
okazji rozpoczynającego się 
dziś Kongresu. 

Czego spodziewamy się od 
4 najwyższej władzy ŚFMD — 
Kongresu? 

Młodzież polską budująca 
swą radosną przyszłość, pra- 
zująca i korzystająca z wyni- 
ków swej pracy i kultury na- 
rodowej z wielką uwagą śle- 
dzi i jednocześnie bierze czyn 
ny udział w pracach Kongre- 
su. Gdy nasi delegaci wyjeż- 


aseaseeg 


|AKWDSZTHASYSZEWANIOASSKKASUAAAZUNANA 


LJ 


4sauekauaeCHSzanazzyNULUwzy 


gdżali do Budapesztu, słyszeli 
zewsząd: „A mówcie tam 
śmiało, że żądamy pokoju, 


nie chcemy wojny. Mówcie, 
tam, aby: cały świat się do- 
wiedział, że młodzież polska 
chce budować socjalizm! 

To mówili koledzy z fabry- 
kii ze wsi, ze szkoły i uni- 
wersytetu. 

II Kongres ŚFMD rozpo- 
czyna swe obrady w okresie 
wzmożónej walki o sprawie- 
liwość społeczną w kolo- 
iąch, w okresie zwycięskie- 
o marszu na Kanton wojsk 
udowych Chin, w okresie 
ogromnego wzrostu potęgi 
Zw. Radzieckiego i państw 
demokracji ludówej, w okre- 
sie haniebnej zdrady kliki Ti- 
to, oraz wzmożonych wysił- 
ków podżegaczy wojennych. 

Młodzież nie może i nie 
est obojętna wobec tych wy- 
adków i dlatego przyłącza 
się do milionów głosów ro- 
botników, chłopów i inteli- 
gentów całego świata i wraz 
z nimi przystępuje do walki 
o pokój, której wyrazem jest 
rozpoczynający się Kongres 
ŚFMD. 
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moczzzszosua 


Dzielnice: Ruda Pab, Staromiej- 
gka : Bałuty organizują kiermasz, 
który będzie trwał od 1—8 b. m. 

Książki będzie można nabywać w 
dużej ilości na dogodnych warun- 
kach, < . * 


Na II Kongres Światowej Fede- 
racji Młodzieży Demokratycznej w 
Budapeszcie, który się rozpoczyna 
w dniu dzisiejszym wyjechała z Lo- 
dzi przodownica pracy ź P.Z.P.B. 1 
= kol. Halina Lipińska. 

*. * * Ą 

28. VIII. b. r. zakończył się Fest!- 
wal S.F.M.D. w Budapeszcie. W 
związku z tym odbyły się w na- 
szej organizacji Wieczornice Fe- 
Btiwalowe. 

Niektóre Dzielnice Z.M.P. gościły 
na wieczornicy miłych gości z Cze- 
chosłowacji i Opery Śląskiej. 


Nowa treść dożynek w Polsce 


ZMP-owska organizacja zdała swój wielki 
egzamin w tegorocznej akcji żniwnej 


Zwyczaj obchodu dożynek sięga w Polsce bardzo dawnych cza- 
sów, Obchodzono przecież dożynki w czasach Rzeczpospolitej szla- 
checkiej, oraz w okresie międzywojennym. Trzeba jednak powiedzieć, 


że choć w każdym z tych okresów 


historycznych po ukończonych żni- 


wach pleciono tradycyjne wieńce ze zbóż, lecz w każdym z nich do- 


żynki miały inną treść spoleczną. 


H ucznie grzmiały kopele, a z pań: 
skich gorzelni raz w roku pan 
kazał dla chłopów wyłoczyć beczki 
gorzałki. Pan w koniusżu roczył w 
dniu dożynek swych chłopów. pañ- 
szczyżnionych, raczył ich dlatego, że 
pańskie stodoły pelne były ziarna, a 
chłopskie komory prawie puste nie 
zapowiadały spokojnego przetrwania 
do przednówko. 


W latach międzywojennych nie 
wiele zmienił się charakter dwor- 
skich dożynek. Położenia ekonomicz- 
ne chłopa najemnego nie było dyżo 
lepsze od doli chłapa pańszczyźnia: 
nego. Istniał ten sam wyzysk, ta sa- 
ma pełna stodoła „jaśnie pana dzie 
dzica” | tak samo pusta komora 
chłopska. 


Ale obok tej nędzy, upokorzenia 
i wyzysku rodziła się nowa siła 
chłopska świadomość. Wtedy, gdy 
we: dworze dziedzic przyjmował sym 


boliczny wieniec zbóż, wówczas na 
wsi zbierała się chłopska młodzież 
na. inne dożynki — na chłopskie wie 
ce i zebrania. Pieśni i śpiewy, dobis- 
gające ze dworu, kłóciły się z gło- 
sami mówców, no zebraniach, Lecz 
chłopskie głosy były coraz silniejsze, 
coraz wyroźniejsza. Nie mogła ich 
zagłuszyć, ani kapela dworska, ani 
pałka policyjna. Glosy wciąż rosły 
i potężniały. Mówiły one o hędzy i 
wyzysku, © niesprawiedliwości spo- 
łecznej, o walce... 

Inne zgoła od tamtych są dożynki 
w Polsce Ludowej. Inna jest ich treść, 
nowa i jasna, chłopska i robolnicza, 
bo chtopskie i robotnicze były żniwa, 


bo chłopska i robotnicza jest Pol- 
ska Ludowa. 
Robotnicze ręce montowały  żni- 


wiarki i snopowiqzałki, robotnicze i 
chłopskie ręce układały snopki w 
kszłaltne stogi. Ramię przy ramieniu 
pracował chlop z Bogucic i robotnik 


z Łodzi, ZMP-owiec ze wsi i jego ko- 
lega z miasta. 

Nasza ZMP-owska organizacja w 
tegorocznej akcji żniwnej zdała egzu 
min sprawności organizacyjnej i poli- 
tycznej dojrzałości. Właśnie w na- 
szych ZMP-owskich szeregach zarów 
no na wsi, jak i w mieście znalazły 
się dziesiatki i setki koleżanek i ko- 
legów, którzy w tegorocznej batalii 
żniwnej zdobyli zaszczytny tytuł przo 
downików pracy, 

| oni właśnie, ci wszyscy chłopi i 
fobofnicy, młodzież ZMP-owska wez- 
mą masowy udział w tegorocznych 


uroczystościach dożynkowych. îm 
właśnie, przodownikom pracy na 
roli, budowniczym lepszego jutra 


wsi, składać będziemy dożynkowe 
wieńce, jako nagrodę za pracę i żni- 
wny trud. O nich śpiewać będziemy 
pieśni dożynkowe. Śpiewać i recyło- 
wać będziemy o traktorach i trakto- 
rzystach, o żniwiarkach i  kombaj- 
nach, o elektrycznym świetle i radio- 
wym głośniku, o nowym człowieku, 
nowej wsi. 

Zmienimy treść dożynek, uczynimy 
z nich wielkie święto radości całej 
wsi, radości nie tylko z powodu ukoń 
czonych żniw, ale i radości z lepsze 
go życia, kłóre coraz szerszą falą 
idzie przez polską wieś. 

Oracz. 


Polonia zagraniczna naszym gościem 


Jeden dzień zwiedzania Łodzi 


Kilka dni temu przybyła do Ło 
dzi wycieczka młodzieży Polonii 
zagranicznej, Miłych gości, którzy 
przyjechali w 300 osobowej gru- 
pie, witała na Dworcu Kaliskim 
delegacja młodzieży łódzkiej, Usta 
wieni półkolem łodzianie z wiązan 
kami kwiatów w ręku oczekują 
zjawienia się pociągu, 

Przeciągły świst i na stację wta 
cza się pociąg, Na wagonach na- 
pisy: „Niech żyje Związek Mło- 
dzieży Polskiej, Polacy z zagrani 
cy witają rodaków", 

Z wagonów wysiadają koleżan 
ki i koledzy, Padają serdeczne sło 
wa powitania, później zabiera głos 
przedstawiciel młodzieży zagra- 
nicznej, Mówi o ciężkich watun- 
kach życia jch ojców, zmuszonych 
przed laty do opuszczenia kraju, 
w którym nie było dla nich miej- 
sca ni chleba, i o nowej Polsce, 
którą buduje cały naród polski 1 


igrzyska sportowe ZMP w Rudzie 


| 7 Pogodna niedziela dawała pewność, 


| 


HM 


| 


| 
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"że zorganizowane przez Dzielnicę 
ZMP Ruda-Pabianicka zawody spor- 
towe udadzą się całkowicie. 

Nie omylili się ani orqanizatorzy, 
ani licznie przybyła publiczność, któ 
pa zebrała się o godz. 10 rano przy 
Kolei Obwodowej. 
| Punktvalnie o godzinie 10 rozległ 
się gong. 15 cyklistów ZMP-owców z 
kół fabrycznych Dzielnicy Ruda ru- 

zyło w drogę. Trasa wynosiła 15 km. 
Przed lokalem Zarządu Dzielnicy 
ZMP meta! Wzdłuż całej trasy usta- 
(wili się koledzy zawodników, głośno 
kandując ich imiona. 
| — Zdzł-siek, Lu-cek, Ja-nek;. 
M/śród publiczności rośnie entuzjazm 
4 podniecenie. Jedni starają się prze- 
krzyczeć drugich. 


„6 Nie mów mu czasem, że koło 
dâgubit 


Na metę przybywa pierwszy kol. 

Zdzisiek. 
Zdzisław Woliński jest zwycięzcą 
wyścigów kolarskich. 
å * 


Po biegu kolarskim odbyły się za- 
wody lekkoatletyczne — biegi, rzu- 
ty kulą i dyskiem, skoki w dal, oraz 
na zakończenie zawodóów mecz pił- 
ki nożnej pomiędzy drużynami KS 
Odrodzenie i KS Jesień, 

„Odrodzenie” nie zawiodło, odro- 
dziło w sobie smbicję dzielnej dru- 
żyny i mecz zakończył się dlań zwy- 
cięstwem w stosunku 2:1, 

s . w 

O godz. 15 nastąpił punkt kulmi- 
nacyjny ZMP-owskich zawodów, Kul 
minacyjny, ale oczywiście już tylko 
dla zwycięzców. Nastąpiło rozdanie 
nagród. Zarząd Dzielnicy ZMP ofia- 


rował zdobywcom pierwszych miejsc 


dyplomy, Komitet PZPR Dzielnicy 
Ruda — pamiątkowe żetony, nato- 
miast Liga Kobiet — komplet na boi 
sko, 

Uśmiechnięci i radośni wracali do 
demu zwycięzcy igrzysk w Rudzie 
Pabianickiej. 

J. Śmigielski 

Od redakcji: A my bylibyśmy zado 
woleni, gdybyśmy się dowiedzieli, że 
za przykładem ZMP-owskiej Dzielni- 
cy Ruda-Pabianicka poszły także in- 
ne Zarządy Dzielnic i zorganizowały 
podobne imprezy. 


przy której to budowie nie zabrak 
nie również i ich udziału. Właśnie 
dzięki Polskiemu Rządowi Ludowe 
mu mają oni dzisiaj możność 
przyjazdu do swojego rodzinnego 
kraju, coraz szybciej zdążające- 
gó do ustroju, w kturym nie bę- 
dzie wyzysku człowieka przez czło 
wieka, do Socjalizmu, 

Burza oklasków i pod niebo hu 
czą okrzyki, 

— „Niech żyją rodacy z zagta 
niey! Niech żyje postępowa mło- 
dzież całego świata w walce 0 po 
kój! Niech żyje Polska į budowai 
czowie ustroju socjalistycznego! 

A później rozbrzmiewa śpiew: 
„Naprzód młodzieży świata...“ Gdy 
milknie pieśń pokoju, Polonia za- 
graniczną śpiewa swój hymn. Pro 
ste słowa powstałe na obczyźnie 
wzruszają wszystkich, i gdy pieśń 
ucicha znów oklaski i okrzyki, 

t + * 

Nasi goście przyjechali przed 
miesiącem do Polski z Westfalii, 
Belgii, Holandii, Czechosłowacji, 
Francji i cały miesiąc spędzli na 
wczasach w Ustroniu Morskim 
Obecnie przed opuszczeniem kra- 
ju zwiedzają wszystkie większe 
miasta, Byli już w Warszawie, Po 
znaniu, a mają zamiar zwiedzić 
jeszcze Kraków, Wrocław i inue 
miasta, Silne wrażenie pozostawił 
w ich pamięci pobyt w Warsza- 
wie, olśniło ich tempo odbudowy 
naszej zniszczonej stolicy, a gigan 
tyczna trasa W—Z wzbudziła w 
nich największy podziw, 

* * * 

Dzień w Łodzi mija szybko, ty 
le jest przecież ciekawych rzeczy 
do zobaczenia, a nasi goście inte 
resują się dosłownie "vszystkim. 
Zwiedzamy zakłady PZPB Nr 1, 
spacerujemy po mieście, zagląda- 
my do ZOO, no, i oczywitcie.do 10- 
kalu organizacyjnego Zarzadu 
Łódzkiego ZMP, Pytań i odpowie 
dzi nie ma końca, 

— Jak żyjecie? jak pracujecie, 
a uniwersytety? 

Miły dzień dobiega końca. 
Zmrok zapada, Niezadługo trzeba 
jechać na dworzec, Wymiana adre 
sów i fotografii, 

Dziś się poznaliśmy, lecz trwała 
przyjażń została już zawiązana! 
«. * 

Znów zagwizdał pociąg I maje- 
statycznie ruszył z miejsca, Odda 
lał się coraz bardziej, a my stali- 


śmy wciąż jeszcze na peronie 1 po 
wiewaliśmy  chusteczkami, póki 
nie zginął nam zupełnie z oczu. 
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składamy wszystkim 
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„Z okazji rozpoczęcia roku szkolnego 


życzenia pomyślnych wyników nauki" 
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Od 1 września do 1 października 
Zarząd Łódzki ZMP przeprowadza 
„Miesiące Popularyzacj: prasy ZMP“ 


— „Pokolenia“, „Miesięcznika In- 
strukcyjnego* i pisma dla młodzie- 
ży harcerskiej „Śwtat Młodych“, 

W real:zacji haseł „Miesiąca“, któ 
re brzmią: „Każdy ZMP-owiec pre- 
numeruje prasę organizacyjną” 1 
„Każdy ZMP-owiec czyta prasę“ 
muszą wziąć udział wszyscy człon- 
kowie naszej organizacji, Jest to po 
ważne zadanie i w żadnym wypadku 
nie może być zlekceważone,  _ 

Aktywista ZMP zdaje sobie do- 
skonale sprawę z roli i znaczenia 
prasy w pracy organizacyjnej. Pra- 
sa młodzieżowa uczy i instruuje, po 


Ostatni dzień Festiwalu 


akończenie Festiwalu. To słowo 
nie schodziło z ust delegatów 
już od kilku dni. Ostatnie wymiany 
znaczków, adresów. Wiele osobis- 
tych znajomości i przyjaźni zawarto 
podcczs Festiwalu. Zakończenie tej 
manifestacji brałerstwa nie przerwie 
serdecznych nici, wiążących Komso- 
molca z Chińczykiem, Polaka z We- 
grem. Będą z sobą korespondować. 
Bedą dzielić się swymi osiągnięcia- 
mi i troskami. Będą wspólnie radować 
się każdym zwycięstwem... 
Przewodniczący Ś.F.M.D. Guy de 
Boisson odczytuje tekst przysięgi u- 
czestników Festiwalu: „My młodzi de- 


Nasz konkurs 


tej kuli ziemskiej do Budapesztu na 
światowy Festiwal Młodzieży Demo- 
kratycznej, wyrażamy naszą wolę, 
nasze: pragnienie szczęśliwego życia 
w świecie, który nigdy nie będzie 
znał nędzy, strachu i wojny. Wypo- 
wiadamy swe mocne przekonanie, 
że siły nasze, zjednoczone z siłami 
wszystkich ludów zdolne są wywal- 
czyć to nowe życie. 

Zanim rozstaniemy się, by wrócić 
do swych krajów, składamy dziś w 
imieniu milionów młodzieży wszyst- 
keh ras i wyznań to oto uroczyste 
ślubowanie: 


EZ którzy zjechaliśmy się z ca- 


(Praca 8 Temat 2) 


Ezar aien jemy Bom Ludowy 


Jeszcze przed rokiem koło ZMP 
w Suchc:cach powiatu piotrkow= 
skiego napotykało w swej pracy na 
wiele trudności. Powodem ich. była 
nieufność starszego społeczeństwa 
w stosunku do młodych, jak ich na 
zywano, zapaleńców. Stan ten jed- 
nak dzięki stale wzrastającej pracy 
koła ZMP ulegał systematycznej po 
prawie. Bowiem praca koła była do 
bra. Przynósiła korzyści młodzieży 
niezprganizowanej i  pozoslałym 
mieszkańcom wsi. Wzrastał autory- 
tet organizacji, wzrastało zaufanie 
do jei członków. W okresie jesien- 
no - zimowym szczególny nacisk po 
łożono na prace świetlicową. Wyre= 
montowana i całkowicie odnowiona 
przez ZMP-owców sala szkolna sta- 
ła się piękną, tętniącą życiem świe- 
tic koła, Organizowane odczyty 
na tematy popularno naukowe, po- 
poświęcone za- 
gadnieniom społeczno - politycz- 
nym i fachowo rolniczym, prasów- 
ki. głośne czytanie książek przycią= 
gały co wieczór do świetlicy nie tyl- 
ko członków ZMP, ale | młodzież 
niezorganizowaną, członków Partii, 
Z. $. Ch. i innych. Częstokroć cieka 
we imprezy ściągały nawet miesz- 
kańców ws: okolicznych. Szczególną 
popularnością cieszą się urządzane 
przez koło okolicznościowe akade- 
mie i od czasu do czasu wystawiane 
jednoaktówki. 

Dzięki ofiarnośc: społeczeństwa 
Suchcic zakupiono biblioteczkę i za 
prenumerowano pisma do czytelni, 
w której każdego wieczoru pełno 
było czytelników. „Duszą“ śwzetlicy 
jest sekretarka koła ZMP — nauczy 
cielka miejscowej szkoły podstawo- 
wej , kol. Irena Bar. 

Oczywiście, koło nie zaniedbało i 
prac organizacyjnych. Z nadejściem 


wiosny przystąpiono do współza- 
wodnictwa pracy na roli. Rozpoczę- 
to walkę o podniesienie wydajno- 
šei z hektara, o zwiększenie dostaw 
mleka do spółdzielni; przez racjonal 
ne żywienie i pielęgnację bydła i 
trzody chlewnej podniesiono udział 
ws: w akcji W. W pracach tych wy 
różniii się koledzy: Berner (prze- 
wodn:czący koła), Warčholiński, 
Wolski, Olejnik, Smolarek i Soba- 
niec. Członkowie koła, którzy ukoń- 
czyli szkołę rolniczą prowadzą. spe- 
cjalne poletka doświadczalne, na 
których uprawiają gatunkowe ziem 
niaki j buraki cukrowe. Święto Pra 
cy—1 Maja i I Rocznicę istnienia 
ZMP koło w Suchcicach. postanowi- 
ło uczcić śmiałym, jak na jego siły, 
postanowieniem, zbudowania Domu 
Ludowego. Najtrudniejsze były po- 
czątki. Potem z pomoca przyszła 
Straż Pożarna. i miejscowe  społe- 
czeństwa. Potrzebne fundusze zdo- 
bywa się z organizowanych przed- 
stawień i wieczornie, Przygotowano 
już teren pod budowę i postawiono 
podmurówkę. Z każdym dniem 
Dom Ludowy rośnie. Już za kilka 


miesięcy będą korzystać z niego 
mieszkańcy Suchcię, Huejska i Ste- 
fanowa. Zorganizowane zostaną 


kursy początkowego pisania á czyta- 
nia. 


Koło już dziś ma poważne zamie- 
rzenia na przyszłość. Po wybudowa 
niu Domu Ludowego ZMP=owcy z 
Suchcic pragną zelektryfikować i 
zradiofonizować swą wieś. Koło w 
Suchcicach ma poważne osiągnięcia 
i jeszcze dalej idące plany. Zapał 
jego członków sprawi. że niezadłu- 
go bedzia można pisać o :ch reall- 
zacji. 

j 


Henryk Maka, 


maga w prowadzeniu zebrań, urzą 
dzaniu imprez, świetlic i t. p. Wska 
zuje na błędy i uczy jak ich unikać. 
Prasa zapoznaje nas z osiągnięcia 
mi młodzieży innych województw, i 
innych. krajów. 

W każdym kole ZMP-owskim w 
Łodzi wszyscy członkowie winni 
czytać „Pokolenie” 1 „Miesięcznik 
Instrukcyjny*, 

Obowiązkiem ZMP-owca, jest sta 
łe pogłębianie swych wiadomości, a 
czytanie prasy stanowi jedną z 
dróg, prowadzących do tego celu, 
A więc, wszyscy do walki o podnie- 
sienie prenumeraty 1 czytelnictwa 


prasy ZMP! 
T. Korłowski, 


Młodzież świata przysięga 


„My, przedstawiciele młodzie- 


ży demokratycznej, przybyli ze | 


wszystkich stron świata na Mię 
dzynarodowy Festiwal Młodzie- 
ży i Studentów, dajemy wyraz 
niezłomnej woli i pragnieniu 
żyć szczęśliwie w świecie, któ- 
ry nigdy nie zazna nędzy, stra* 
chu i wojny. 

Jesteśmy przekonani, że nasze 
siły, zjednoczone z siłami nato- 
dów wszystkich krajów, potras 
fią stworzyć to nowe życie. 

Dlatego w imieniu milionów 
młodzieży wszystkich ras l wy* 
znań przysięgamy uraczyście, że 
będziemy bronić pokoju ! uda 
remnimy plany imperialistów, 
dążących do rozpętania nowej 
wojny. k 

Przysięgamy, że będziemy wal 
czyć o polepszenie warunków 
życia narodów. Nasi bracia 1 
siostry stracili życie w walce z 
faszyzmem po to, żeby świat 
wraz z pokojem osiagnal praw- 
dziwą demokrację. 

Wzywamy całą młodzież, nas 
dzieję ludów na całym świecie, 
aby zjednoczyła się i nie dopu- 
ściłą do nowej wojny. 

Przysięgamy doprowadzić do 
zwycięskiego końca świętą wal- 
kę o ponot i szczęście. ł 

e wszystkich językach świata 

rozlega się różnobrzmiące, a 
jednakowe mające znaczenie słowo 
PRZY—SIĘ—GA—MYI 

Józef Saldanovicz z Ostrawy, Jo 

kab Lajosz z Budapesztu, Janina Stan 
kiewicz z Łodzi, młodzi Bułgarzy, Al- 
bańczycy, Rumuni przysięgają, że bę 
dą jeszcze usilniej pracować dla do- 
bra swych państw, swych narodów 
swego ludu. Koledzy z państw kolo» 
nialnych przysięgają wzmóc wysiłek 
w walce przeciwko imperialistom I 
wyzyskiwaczom. 
Młodzi Anglicy, Amerykanie, Belgo- 
wie, Włosi, Szwedzi i Francuzi przy 
siegaja, że będą zaciekle walczyć 
przeciwko podźegaczom wojennym 
i przeciw polityce kolonialnej swych 
rządów. 

PRZYSIĘGAMY! Słowo to wciska się 
w czaszki Morganów, Rockefellerów, 
Mochów, De Gaulów, Scelb, Czang 
Kai Szeków. Wiedzą. oni, że słowo 
przysięgamy powtórzone zostało nia 
tylko przez delegatów obecnych na 
Festiwalu. PRZYSIĘGAMY mówi 
60 milionów młodych ludzi na całym 
świecie. Aleksandar Nasialski 
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2 września 
Z życia Partii 


Uwaga! Sekretarze organizacji 
podstawowych Dzielnicy Śródmie- 
ście — Lewe.. 

Dziś dnia 2. IX. o godz. 16 odbę- 
dzie się odprawa w lokalu Dzielnicy 
ul. Narutowicza 28, 


Uwaga! Sekretarze organizacji 
potstawowych Dzielnicy Bałuty. 

Dziś dnia 2. IX. o godz. 17 odbę- 
dzie stę odprawa w lokalu Dzialni- 
cy ul. Zgierska 71. 


Uwaga! Dzielnica „Śródmieście - 
Prawa, 

Ww nipa TX. 1949 r. o godz. 15,30 
odbędzie się odprawa  sękretarzy 
organizacj: podstawowych * oddzia- 
łowych, w lokalu własnym przy ul. 
Gdańskiej Nr 75. 

Obecność wszystkich obowiązko- 
wa pod rygorem partyjnym. 


Komitety 


blokowe 


przystępują do pracy 


A T I I AEN anA 


NATE 


W skład ich wejść winni przedstawiciele Klasy rokotniczej 


Na ostałnim posiedzeniu Mie jskiej 
został statut Komitetów Blokowych, 


mocniczym Dzielnicowych Rad 


Rady Narodowej tchwałony 
które staną się organem pó- 
Narodowych wo naszym mieście. 


Przedstawiciele Komitetów Elolkowych przedstawiać będą DRN-om 
sprawy i bolączki swych bloków, a Komitety Blokowe będą wyko- 


nywały zadania, złecome przez 
cje społeczne na swym terenie. 


jè w najbliższym czasie Dziel- 
Inicowe Rady Narodowe wespół 
z Miejską Radą Narodową zajmą się 
sprawą organizacji Komitetów Bloko: 
wych. W tych dniach wyjedzie do 
Warszawy specjalna komisja, która 
zapozna się z działalnościa komite- 
tów blokowych w Warszawie, qdzie 
ciacnją już one owocnie od dłuższe- 
go czasu, Wyciągnięcie odpowiednich 
wniosków z doświadczeń Komitetów 
Blokowych w Warszawie pozwoli pra 
ce ich w naszym mieście postawić ad 


rezu na właściwej płaszczyźnie. Wiel 


ką pomocą przy orqanizowaniu kö» 
mitetów błokowych staną się komi- 


„ Uroczyste otwarcie ks quarni 


Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieck'ei 


W dniu wczorajszym w budynku dzieła 
przy ul. Piotrkowskiej 133 nastąpiło | radzieckich : 


otwarcie sięgarni Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej. Na 
uroczystość tę przybył prezydent 
miasta łodzi tow. Marian Minor, 
prezes Miejskiej Rady Narodowej 
tow. Edward Andrzejak, wicęprezy 
dent tow. Bugajski, licznie reprezen 
towani byli również przedstawicze- 
le łódzkiego i Wojewódzkiego Ko- 
mitetu PZPR, Świata nauki, Związ- 
ków Zawodowych i społeczeństwa. 

Nowa księgarnia zaopatrzona jest 
bardzo obficie w książki radzieckie, 
naukowe i beletrystyczne, są tu 


lub w ogóle niespotykane 


autorów 
Klasyków 


najwybitniejszych 
rosyjskich, 
marksizmu, poctów j t. d. 

Księgarnia ta stanie się niewątpli 
wie poważnym czynnikiem w upo- 
wszechnieniu czytelnictwa książk 
radzieckich. Skorzystają z niej tak- 
że studenci, którzy znajdą tu piękne 
wydania naukowe, bardzo rzadk:e, 
w nā- 
szym zniszczonym przez okupanta 
kraju. 

Księgarnia ta będzie najlepszym 
propagatorem przyjaźni polsko - 
radzieckiej, przemawiającej z kart 
książek do łódzkiego Świata pracy. 


Nowy rok szkolny 


w XI Gimnazjum i Liceum 


Punktualnie o godzinie 9 rana 
obszerna sala ćwiczeń XI Gimna- 


zjum i Liceum przy ul. Spornej 73 


— zapełniła się do ostatniego miej- 
sca uczącą się młodzieżą' oraz To- 
dzicatmi. 

Do zgromadzonych przemówił dy 
rektor Gimnazjum tow. Zenon Ko- 
walski, — Przeszło godzinne prze- 


Zm*ana godzin 
f urzędowania 


Z gnièm 1 września 1949 r. w 
Upt. Łódź 12 (ul. Pabianicka 204) 
wprowadza się godziny urzędowa- 
nia od'godz. 7 do 20 bez przerwy w 
zakresie: przyjmowania listów po- 
leęonych, zamówień na rozmowy te 
lefoniczne, telegramów oraz sprze= 
daży znaczków. 

Inne czynności bez zmiany. Do- 
ręczanie telegramów dla mieszkań- 
ców terenu Upt. Łódź 12 po godz'- 
nię 15 będzie po dąwnemu wykony- 
wał Rejonowy rząd Tf—Tz. w 
Łodzi: i 


mówienie, obrazujące historię wal- 
ki polskiej klasy robotniczej o wol- 
ność, postęp i sprawiedliwość spo- 
łeczną nagrodzone zostało burzą 
oklasków. 


Po przemówieniu tdw. dyr. Kor 
walskiego na salę wkroczyła orkie- 
stra PZPB Nr 8 — którą zebrani 
przyjęli głośnymi brawami i okrzy- 
kami. 

Następnie przemówienie wygłosi- 
Hi ob. Skomorowska w imieniu 
Dzielnicowej Rady Narodowej 
Łódź - Północ, przewodniczący Ko- 
mitetu Rodz:cielskieżó ob. Siaro- 
stecki, przedstawiciel Wojska Pòl- 
skiego ppor.  Wojtkowicz, dèe- 
legat koła Opieki nad XI Gimna- 
zjum i Liceum przy PZPB Nf 8. 
tow. Kotowski i przedstawiciel 
ZMP — Kameduła Lucjan. 

Uroczystość rozpoczecia roku 
szkolnego zakończyły produkcje or- 
kiestry robotniczej PZPB Nr 8, o- 
raz występy artystyczne uczniów i 
uczeńnic nagradzane hucznym: bra- 
wami. j iŁ) 


— Studenci zgłaszają się [MASOWO 


do pracy przy remontach domów akademickich 


szych *"Miczelni łódzkich z powodu 
dużego napływu młodzieży akade- 
mickiej, zgłaszającej się do remon- 
tów domów robotniczych, urucho- 
miły 6 punktów rejestracyjnych, 
które czynne są codziennie w godzi 
nach o0d'12—14. Punkty te czynne 
są w lokaląch Bratnich Pomocy: 
U. Ł, — ul. Jaracza 6, WSGH — No 
wotki 18, SGH — ul. Armii Ludo= 
wej 3-5, Politechniki — ul. Gdań- 
ska 155, Państwowej Wyższej Szko- 
ły Pedagogicznej — Al. Kościuszki 
Nr 21, oraz w lokalu Komitetu Do- 
mów Akademickich przy ul. Próch- 
nika 7. (m,) 
* w * 

Wiadomość, że Zarząd Miejski 
przeznaczył kilka posesji na domy 
akademickie spotkała się z zrozu- 
mislym entuzjazmem wśród studen 
tów. Fakt ten niewatpliwie zadecy- 
dowauł, że stawili się wczoraj gre- 
mialnie gludenci WSGW na maso 
we zebranie poświęcone tej właśnie 
śprawie. s 

Do zgromadzonych przemówił rek 
tor Wyższej Szkoły Gospodarstwa 
Wiejskiego prof. Skupieński, który 
wyraził szczere zadowolenie, że w 
bieżącym roku akademickimi dzięki 
dotaciom Ministerstwa Oświaty i 
„staraniom Zarządu Miejskiego po- 
prawią się znacznie warunki mie- 
szzaniowe młodzicży akademickiej. 

Przewodniczący Zarządu Okręzgo- 


ają Pomoce wszystkich wyż- wego ZAMP-u tow. Salwa omówił 


sprawy związane z remontem prze- 
znaczonych akademikom domów. 
Tow. Salwą nie musiał długo prze- 
konywać zebranych o słuszności u- 
działu ij pomocy W remoncie. Do- 
mów Akademickich. Zaledwie za- 
kończyło się zebranie do członków 
Komitetu Budowy Domów Akade- 
mickich zaczęli się zgłaszać liczni 
studenci. Trzeba było stanąć w ko- 


lejcę, gdyż zapisujący nie mogli 1a- 
dążyć. o 
R. Sch. 


BRN, oraz przeprowadzać będą ak- 


sje tych komitetów, utworzone przy 
'każddj DRN. w Łodzi. 
Istniejące w naszym mieście od pa 


ru lat komitety domowe z małymi 
wyjątkami nie zdały oczekiwanego 


egzaminu. Nie potrafiły one załat- 
wiać spraw domowych, nie dbały o 
remonty, nie czuwały nad właściwym 
przydziałem mieszkań, ani nad sta- 
rem sanitarnym domów, Działo się 
tak często dłatego, że w komiłetach 
znalazł się niewłaściwy element — 
element obcy klasie robotniczej, gdyż 


tam, gdzie w komitetach domowych 


zasiadali robotnicy, sprawa przedsta 
wiała się zupełnie inaczej. Dowodem 
tego były masowe akcje, orqanizowa 
re przez ła komitely domowe — czy 
ło przy remontach czy też przy hu- 
cowie linii tramwajowych. Dlategy 
też obecnie, w okresie organizowa: 
nia, Komitetów Blokowych, pamięta$ 
nałeży otym, by w skład ich weszl 
ludzie właściwi, ludzie, którzy wyro- 


śli z klasy robotniczaj i ściśle są zi 


nia związani, 


Komitet Blokowy, jäk mówi statut, 
utworzony będzie dla sąsiadnjących 
ue sobą domów, których łączna licz- 
ba mieszkańców wynosi w śŚródmie- 
ściu przeciętnie 500 osób. W innych 
dzielnicach Łodzi liczba ta wahać się 
będzie od 250 — 400 osób. W, blo- 
kach tych więc koncentrować sie bę- 
dzie całe życie wielu rodzin: ich spra 
wy codzienne — sprawy zadopalrze- 
nia w artykuły pierwszej potrzeby: 
zaopatrzenie w wede, sprawy odpo- 
wiedniej komunikacji, szkół, instytu- 
cji admiristracyjnych, kulturalno- 
oświatowych itp. Czuwanie nad tymi 
wszystkimi zagadnieniami, składają- 
cymi się na całokształt życia bloku, 
— to zadanie niemałe. Zebrania każ- 
dego Komitetu Blokowego, w skład 
którego wchodzi 7 osób, odbywać się 
bedą co najmniej raz w miesiącu, a 
w razie potrzeby — częściej. Człon- 
kami Komitetu Blokowego mogą być 
tylko te osoby, które ukończyły 22 ła 
ta i korzystają w pełni z praw pu- 
blicznych i nbywatelskich. Już wkrót 
ce rozpoczną się wybory do Komite- 
tów Blokowych — na podstawie re- 
gulaminu- wyborczego. zatwierdzone- 
go uchwałą MRN. 

Niewątpliwie odpowiedni skład Ka 


Odwiedziny 


lif kowe zostaną 


mitetów) Blokowych stworzy podsta- 
wę ich ożywionej i właściwej dzia- 
łalności. Staną się one organem po- 
mocniczym nie tylko Dzielnicowych 
Rad Narodowych, ale również w prak 
tyce będą służyć pomocą samorządo- 
wi łódzkiemu przy rozwiązywaniu 
szeregu zagadnień gospodarki miej- 
skiej. Nie należy zapominać o tym, 
że samorząd łódzki już za kilka mie- 
siecy wejdzie w fazę realizacji płanu 
6-lelniego, który przewiduje ogrom- 
ne inwestycje we wszystkich dziedzi 
nach życia miasta — na budownictwo 
mieszkaniowe, wodociągi, opiekę spo 
łeczną zdrowie, oświatę, kulturę. zie 
leńce itd. lInwsstycje le mogą być 
pomnożone wielokrolnie dzięki współ 
pracy mieszkańców Łodzi, którym 
rzecież niowątpliwie na sercu leży 
sprawa szybkiej poprawy warunków 
sich bytu, Zwłaszcza w tym wypadku 
(szerokie pole do działania leżeć be 
|dzie przed Komitelami Blokowymi, 
które, mtqanizując akcje spoleczne, 
20 sed dk, się do przyśpieszenia rea- 
lizacji plany 6-lelnizqgo w zakresie ga 
| podarki samorządowej. 


| Do końca tego roku Komitety blo- 
już zorganizowane na 
teronie calego miasta tak, by od no- 
wego roku byly odpowiednio przy- 
gotowane do swych odpowiedzial 
nych zadań. 

M. Zal, 


Nasi 


Zaniedba 


Str. 5 


<a | wj 


Czytelnicy zwracają uwagę... 


ny dom 


Otrzymaliśmy następujący list od Komitetu Domowego przy ul. Kilińskie- 
go 42; „Dom nasz zamieszkały jest przez 24 lokatorów, z których 10-ciu (w 


tym 3-ch sklepikarzy) płaci podwyższone komorne. 
ob. Kłopotowski zamieszkały przy ul. Il Listopada 20. 
gdyż gospodarz: zjawia się tyłko po komorne. 


domowego, że duch przecieka, że sufity 


nu ejszej uwagi odpowiadając nam, że foal i 
Pozostawienie domu w dalszym ciągu bez opieki grozi zu» 


sam; winni płacić, 
pełnym zsujnowaniem bodynku..*. 


Sprawą tą powinna zająć się Dzielni 


spadarz. który pobiera od 10-ciu lokato 
w kontekcie z Kantiictem Fundustu Go 
sumy niezbędne na remonty. 
potrzeb domu. 


Właściciełem domu jest 
Dom jest bezpański, 
Na uwagi lokatorów i komitetu 
pękają, belki gniją — nie zwraca naj- 
jeżeli potrzebny remont — lokatorzy 


cowa Rada Narodowa śródmieścia. Go 
rów podwyższone komorne, winien być 
spodarki Mieszkaniowej, przydzielającym 


W żadnym wypadku nie wolno mu lekceważyć 


Pod adresem Zarządu Nieruchomości 


Mamy wiele bolączek — piszą mieszkańcy domu przy ul. Bojowników 


(Getta Warszawskiego tir 
wecji, znajdnjęcej się w administracji 


na klstkacit schodowych, ubikacja grozi zawaleniem, 


kokrotnie o materiały. niezbędne do m 
wić wszystko, ro trzeba: 
nie zagłoda da nas nawet raz na pół 
u nas dzieje,.*. 

Tyle razy pisaliśmy już o tym, że 
zupomitóją o soych obowiązkach. Czy 
wyciągnał z tego fakte żadnych konsek 


Jak dotychęzas — bez ocha. 


24 — związanych z katastrofalnym stanem naszej po. 


Zarządu Nieruchomości. Brak poręczy 
Intetwoniowaliśmy kil. 
«montu, chcieliśmy bowiem sami napra- 
Administrator domu 
roku i nie interesuje się tym, co się 


administratorzy Zarządu Nieruchomości 
do tej pory Zarząd Nieruchomości nie 
ieencji? 
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£ Święto dziecka Świętem całego społeczeństwa 


Na ulicach pełno było wczoraj 
dziatwy, Dziewczęta w granatowych 
spódniczkach i białych  bluzkach, 
chłopcy w odświętnych  ubrankach, 
wszyscy toześmiani, gwarnie dążą w 
sironę swoich szkół. 

Po drodze opowiadają sobie, jak 
į to było na wakacjach. Jedne dzieci 
były na koloniach, inne na obozach 
harcerskich. Prawie wszystkie spę- 
dzity lato przyjemnie i przywiozły ze 
sobą moc wrażeń. Jest też co opo- 
wiadać kolegom, których się dwa 
miesiące niet widziało, 

We wszystkich szkołach odbywały 


PORZ ZZOZ 


się uroczyste akademie z okazji 0- 
twarcia roku szkołnego. Na akade- 
miach tych przedstawiciele społeczeń 
stwa wręczali niezemożnej młodzieży 
talony książkowe, za okazaniem któ | 
rych dzieci otrzymają w księgarniach | 
PZWS-u bezpłatnie podręczniki i po- | 
moce naukowe. | 

Ogółem obdarówano w ten sposób 
około 4 tysiące dzieci, a wartość roz 
danych telonów sięga sumy 3 milio» | 
nów 500 tysięcy złotych. | 

Po akademiach w szkołach dzieci | 
wraz z wychowawcami udały się na 
poranki filmowe, widowiska, imprezy 


w wyremontowanym domu 


Mieszkańcy mosesii przy uł. Dworskiej 7a są pełni wdzięczności 


Na, wiosnę br. dom mieszkalny przy 
ul. Dworskiej Ta przedstawiał opłakany 
widok.. Zniszczone i wilgotne ściany, 
gnijące podłogi — to skutki dziur w da 
chu, którego od lat nie naprawiana ani 
nie smarowano, Gdy padał deszcz, woda 
lała się nawet na parterze dwupiętrowe 
go. budynku. 

Miejskie Przedsiębiorstwo Bndowlane 
w czerwcu przystąpiło do remontu tego 
domu. Wprawdzie roboty trwały długo 
i brak jeszcze w tej chwili pewnych de 
tali, ale zato zostały wykonane grunto- 
wne naprawy, które zmieniły zupełnie 
wyglad budynku, 

Najważniejszym był 
Trzeba było wymienić przegniłe Juz 
krokwie i szalowania. Po cułkowiie; 
przebudowie pokryto dach nową pape 
i posmarowano smolą. Teraz nigdzie 
już nie przecieka, Poprawiono również 
kominy, wyrceperowano kilkadziesiąt 
metrów kw. tynku, wymieniono ężęść 
rynien i założono kilka metrów nowych 
rur spustowych, 

Po. takim zabezpieczeniu całego bu- 
dynku, przystąpiono dopiero do remon 


remont dachs. 


Pracownicy GHG na odbudowę Stolicy 


W lokalu własnym przy ul. Piotr- 
kowskiej 61, odbyło się ogólne ze- 
branie pracowników Central: Han- 
dlowej Ceramiki, na którym po okọ 
licznościowym referacie na temat 
ogólnopolskiej akcji wzmożenia wy 
s:łków w kierunku odbudowy War= 
szawy — postanowiono- jednogłoś- 
nie utworzyć na terenie Centrali 
Komitet Odbudowy  Sfolicy. Po 
dyskusji pracowrity | dobrowolnie 
postańowił: opodatkować się na 
rzecz Warszawy na eris nieograni- 
czony w wysokości 0,5 proc. od 
swych zarobków zasadniczych. 

W dniu 31, VIII. 1949 r. wybrany 
przez ogóne zebranie zarząd Komi- 


tetu przeprowadził doraźną zbiórkę 


Już się ukazał w sprzedaży 


radykalny i rewelacyjnie skuteczny środek 


na MUCHY, KOMARY oraz wszelkie rojactwo 
AZOTOX M 25 płynny 


Sprzedaż hurtowa: 


w hurtowniach Centrali Handlowej Przemysłu Chemicznego 


Żądajcie wszędzie! 


1596 


wśród pracowników, w wyniku któ 
rej zebrano na odbudowę Stolicy 
kwotę zł 13.864, 


OTOCZONO A ZN PARZE 
Spółdzielnia Pracy 
„TWANINA* 
przyjmie: 
1 Wykwal'fikowanego pra- 
cownika na stanowisko Kie- 
równ ka Technicznego w prze 
myśle włókienniczym. 
Podania z życiorysem i odpisami 
świadectw kierować do biura, ul. 
Bagatela 12. 210 


EPT CY EER E W E E PT MT E E TCZEW" HW JM 
ZAKŁADY 

SPRZĘTU: TRANSPORTOWEGO | 

Nr 4, Oddział II Łódź-Radogoszcz 

ul. Liściasta Nr 17 
poszukują 

SZLIFIERZY 

Zgłoszenia należy kierować do 

Wydziału Personalnego, tel. 144-38 

1597k 


AYAC OITA TORTORA ARPOIA TUTTTT OON TER OA TE 


Potrzebni 2 gońcy | 
ponad lat 18 


Zakłady Graficzne 


RSW „Prasa“ Żwirki 17 


artare ea 1 kowska 83, 


im wnetrz. W szeregu mieszkań założono 
nowe podłogi i drzwi, ramy okienne i 
okna. Naprawiono też powały i Ściany 
oraz usunięto rozwijający się w miesz- 
kaniu nr 8 grzyb drzewny. 

Wszyscy lokatorzy tego domu wyraża 
ją zadowolenie z wykonanych robót. 
Przeprowadzony remont zmienił całko: 
wicie wygląd mieszkań, Zaniedbane na 
ry, w których trudno było żyć, stały 
się jasnymi, higienicznymi mieszkania* 


Radosny począte 


TINT 


mi. Żeby juź całkowicie zaspokoić żąda 
nia mieszkańców tej posesji, MPB po- 
winno się  pośpieszyć z wprawieniem 
trzech brakujących jeszcze okien i z 
oszkleniem klatki schodowej. 

Dobrze się stało, że budynek ten już 
wyremontowano. Przedłużyło to bowiem 
jezo żywot o ładnych kilka lat, zaś mie 
szkańcom posesji zapewniano normalne 
warunki życia i cały dach nad głową. 


Les. 


m MATTE 


roku szkolnego 


dziatwy ze szkoły Nr. 51 


|| 
j Miłą niespodziankę sprawiły wczoraj 
PZPW Nr 6 dzieciom ze szkoły podsta 
wowej nr 51. 

W parku na świeżym powietrzu usta- 
wiono stoły z przysmakami dla dziatwy. 

Przyjęcie odbywające się przy dźwię 
kach orkiestry urządziło Koło Rodziciel 


Państwowe Zakłady Przemysłu Wełnianego Nr 1 


4 w Łodzi, ul, Wó 
j zatrudnią natychmiast: 


1) Wykwalifikowaną kierowniczkę żłobka 


2) Pielęgniarkę do dzieci 
Zgłoszenia osobiste w 


gw p 


EW 


skie, organizacje społeczne przy PZPW 
Nr 6, oraz TPŹ (Towarzystwo Przyja- 
ciół Żołnierza)», Do dzieci serdecznie 
przemawiali kierownik szkoły oraz 
przedstawiciele poszczególnych organiza 
cji. W części artystycznej wystąpił zes- 
pół dramatyczny z PZPW Nr 6, (e) 
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lczańską Nr 215 
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OGŁOSZENIA DROBNE 


ZGUBIONO legitymacje: PZPR, Zw. 
Zaw, kartę RKU — Łódź-miasło, 
Szkopiak Jan. 13510-g 


ZGUBIONO kartę RKU — Łódź-mia- 
sto, Dzierżawski Jerzy, Solna: 6, 
13508-g | 


ZGUBIONO wkładkę legitymacji par 
tyjnej PZPR, Jabłonka Felicja, 
13509-q 


ZGUBIONO książeczkę wojskową 
RKU—Łódź'miasto, legitymację Zw. 
Zaw, Sokolnicki Stanisław, 153506-ga 


ZGUBIONO dowody francuskie, do- 
wód konia, nakazy podatkowe, kwit 
podatkowy 1949 r., China Władysław 
wieś Mroszawice, pow. Łęczyca. 7499 


FABRYKA Gerlacha-Drzewica, pow. 
Opoczno zatrudni pielęgniarkę w sta- 
cji Opieki nad Matką i Dzieckiem, 
mieszkanie zapewnione. Warunki do 
omówienia. Oferty: „Pielęgniarka”, 
Piotrkowska 55, „Prasa”, 13502-g 


KURSY stenografii, księgowości, ko- 
respondencji, maszynopisania, grupy 
początkowe, wyższe. Zgłoszenia — 
Stowarzyszenie Stenoarafów, Piotr- 
4594 


ZGUBIONO kartę RKU—Opoczno, 
Turoboś Władysław, wieś Mniszków, 
pew. Opoczno, 13502 


UBEZPIECZENIOWIEC przyjmie sta- 
nowisko referenta Ubezpieczeń Pań- 
stwowych Zakładów  Przemysłowo- 


| Handlowych. Oferty sub. „344'. 


7500 | 


ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU, 

dowód osebisty, Zasada Czesław, 

wieś Lesieniec, pow. piotrkowski. 
13505 


SKRADZIONO legitymację tramwa- 
jową, Gzik Jan, J. Dąbrowskiego 38, 
7449 


ZGUBIONO książeczkę Ubezpieczal- 
ni Społecznej, Brzęczak Zdzisław, 
Ogrodowa 66. 7495 


ZGUBIONO książeczkę wojskową, 
ubezpieczalnianą, Patrzykąt Stanisła- 
wa, 11 Lisłopada 3, 7495 


ZGUBIONO dowód osobisty, książkę 
wojskową, Olczak Kazimierz, Kazi- 
mierza 17. 7498 


ZGUBIONO legitymację służbową 
Nr 614, Olbrvch Jadwiga, Legio- 
nów 14. 13504-n 
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Rok szkolny rozpoczął się uroczyście i radośnie 
Dziatwa masowo korzystała z Fcznych 
rozrywek i widowisk 


sportowe i koncerty, specjalnie dla 
nich urządzone. 
* ë * 

ldziemy ulicą Piotrkowską. Mijają 
nas wycieczki szkolne, jedna, druga. 

— Dokąd śpieszycie, koleżanki? — 
ytamy. 
j Na koncert do Filharmonii! — 
odpowiada rezołutnie Tereska Bara- 
nowska ze Szkoły Podstawowej 
Nr 22, uczennica 6-ej klasy. 

— Mieliśmy akademię w kinie „Po 
lenia”, a teraz idziemy posłuchać mu 
zyki! — dorzuca jej koleżarka. Ja- 
dzia Szczęsna. 

Od wychowawczyni dowiadujemy 
się, że obie dziewczynki są najlep- 
szymi uczennicami w swej klasie f 
śpiewają w chórze szkolnym. 

Inna znowu wycieczka śpieszy do 
ZOO. 

— Dawno nie hyliśmy w Ogrodzie 
Zoologicznym, ostatni raz kiedyś 
przed wakacjami, więc chętnie obej- 


rzymy zwierzątkal — mówią ucznio- 

wie. — Podobno są jakieś nowe oka 

zy! ? 
— A my teraz idziemy do kina. 


Po południu udamy się na igrzyska 
sportowe! — cieszą się chłopcy z in- 
nej szkoły. 

Ruch i gwar wielki. Piotrkowska 
wygłada tak, jakby wypuszczono na 
nią gromadkę ptasząt. Jakie te dzie- 
ci są zadowolone i szczęśliwe. 

— Nareszcie do szkoly! Do naszej 
kochanej, starej „budy”! 

* w + 


Dzień rozpoczęcia roku śzkolnego 
stał się świętem nie tylko młodzieży, 
ale i całego społeczeństwa. Starsi 
z rozrzewnieniem i pewną ukrytą za- 
zdrościa spoglądali na. dzieci. 

— W naszych czasach tak nie by- 
walo, proszę pani! Nikt nie święto 
wał, kiedyśmy szli do szkoły, nikt 
nam nie pomagał, ani nie dzielił na- 
szej radości, co najwyżej rodzicie, a 
teraz! Proszę spojrzeć! _ Wszyscy 
troszczą się o dzieciarnię. Całe społe= 
czeństwo bierze udział w ich święcie 
— zwierza się jedna znajoma drugiej, 
mijając rezśpiewaną wycieczkę. 

A dzieci idą. Ze śpiewem, ze śmie- 
chem. Dziś jeszcze do zabawy, a jus 
tro już do szczerej, rzetelnej nauki. 


Sylwina Wąsak ` 


MAKAK NAPAMAUMUWOTAOMK UNA DOKOWANIA 


Dożynki w Lututowie 

Zw. Zaw, Prac. Śpółdz. zawiadamia, 
członków chóru, orkiestry i sekcji bale 
towej Zw. Zaw: Prae. Sypółdz, iż w nie 
dzielę dnia 4 wrześnią a godz. 8 rano w 
siedzibie Związku przy ul. Sienkięwicza 
26, nastani odjazd da  Lututowa pow. 
Wieluński ną dożynki. 


Ze Zw. Inwalidów 
Wojennych 


Zarząd Powiatowego Koła Związ= 
ku Inwalidów Wojennych R P, w 
Łodzi, zawiadamia wszystkich swós 
ich członków oraz ich rodziny, że 
w dniu 3. 9. 1949 r, o godz. 17,380 
odbędzie się w świetlicy Koła AKa= 
demia z okazji święta Lotnictwa. 


Studium księgowości 
i planowania 


Z dniem 1 września rb. rozpoczęto 
zapisy na Studium Księgowości i Pla 
nowania Gospodarczego [Izby Prze- 
mysłowo-Handlowej w Łodzi. 

Studium składa się z Kursu niższe- 
go i Kursu wyższego. Zadaniem Stu- 
dium jest przygotowanie słuchaczów 
do samodzielnej pracy w zakresie 
księgowości wraz z bilansowaniem, 
techniki planowania, kalkulacji í spra 
wozdawczości gospodarczej. 

Program Studium do nabycia w Se 
kretariacie Studium. 

Zapisy przyjmuje 1 informacji us 
dziela codziennie w dni powszednie 
w godz. 13—15 sekretariat Studium, 
Łódź. Al. Kościuszki 4, pokój Nr 1, 
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ADRIA — „Młoda Gwardia” |-sza se- 
ria — godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 


BAŁTYK — „Śpiewak nieznany“ 


odz. 17, 19, 21 
film dozwol. dla młodz. od lat 14/ 
BAJKA — „Powrót do domu” 
„, godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lot 7 
GDYNIA — „Program Aktualności 


5 wii ew »|Dyrektor W.U.W.F. mgr. 


BEL Idla młodz.) — „Trójka trefi” 
odz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 
MUZA — „Trzeci szturm“ 
godz. 18, 20 
Ffilm dózwol. dla młodzieży od lat 14 
POLONIA — „Dni zdrady” 
, godz. 17, 19, 2] 
ilm dozwolony dla młodz. od lat 14 
PRZEDWIOŚNIE — „Tragiczny po- 
ścig” — godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od I. 18 
ROBOTNIK — „Opowieść o prowdzi- 
wym człowieku”, 
odz.. 16.30, 18,30, 20.30 
film dozwol. dla młodzieży od lat 14 
ROMA — „Synowie“ 
odz. 18, 20 


ilm dozwolony dla młodz. od I. 14] 


REKORD — „Zo Wami pójdą inni” 

dla młodzieży godz. 16 

„Człery serca” godz. 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od lat 10 
BTYLOWY — „Podrzutek” 

dla młodzieży godz. 16 
F „Dwaj panowie F” 
/ godz. 18, 20.30 

Pim dozwolony dla młodz. od |. 16 
SWIT — „Złoty kluczyk” 

odz. 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od l. 7 


TĘCZA — „Bokserzy” 


odz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodz. od l. 7 
TATRY — „Wieś na pograniczu 
godz. 16, 18, 20 
film dozwol. dla młodzieży od lat 14 
WISŁA — „Dni zdrady” 
odz. 16.30, 18.30, 20.30 r 
ilm dozwol. dla młodzieży od lat 14 


WŁÓKNIARZ — „Spiewak nieznany” 


odz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodzieży od lat 14 
WOLNOŚĆ — „Bokssrzy” 
odz. 16, 18, 20 . - 
film dozwol. dla młodzieży od lat 7 
ZACHĘTA — „Ulica Graniczna” 
godz. 16, 18.30, 21 
film dozwolony dla młodz. od I. 12 


Muzea miejskie 


- Muzeum Etnograficzne — Plac Wolno- 


ści 14 (tel. 156-16) 

Muzeum Etnograficzne — Plac Wolno- 

ności 14 (el. 139-13) 

Muzeum Sztuki — Więckowskiego 36 

ltel, 182-73) 

Muzeum Przyrodnicze — Park Sien- 

kiewicza (tel. 262-62) 

Oiwarjs codziennie prócz ponie- 
dziołków w godz. od 10 do I8-tej; 
w czwariki-od godz. 15 do 20, w nis- 
dziele i święta od SE 10 do 17-tej. 
Ośrodek Propagandy Sztuki — Park 

Sienkiewicza (tel. 110-59) 


PIĄTEK, 2 WRZEŚNIA 1749 

11.20 „Lusia traktorzystka” — słu- 
chowisko wg. E. SzelbUrg-Zarembiny. 
11.40 Muzyka. 11.57 Sygnał czasu i 
Hejnał. 12.04  Wiodom. południowe. 
12:20 Audycja dla wsi. 12.50 (ły Chwi 
la muzyki. 12.55 „Melodie ludowe”. 
13.20 Skrzynka PCK. 13.30 (t) Chwila 
muzyki. 13.35 Muzyka obiadowa. 14.00 
„Opowieść o Chopinie” A. Czartko- 
wskiego (27). 14.15 Koncert solistów. 
14.50 (t) Komunikaty. 14.55 (t) Frog- 
menty orkiastrowe z opery „Carmen 
Bizeta. 15.10 (t) Kolendarzyk imprez 


sportowych. 15.15 IŁ) Aktualności sg 


kla. 15.25 Informacje ogpl. 15. 
Skrzynka techniczna. 15.45 „Wspom- 
nienia z Festivalu Polskiej Muzyxi 


Ludowej”. 16.05 Audycja historyczna. | imprezami 


16.15 Muzyka. 16.20 (t) Dwa romanse 
skrzypcowa Beethovena. 16.35 (t) Au- 
dycja pt. „Rozpoczęliśmy. nowy rok 
szkolny“ — 1} pog. H. Ożogowskiej 
pt. „Co słychać w szkolnej gromo- 
dzie”, 2) reportaż pt. „Pierwszy dzień 
w szkole”, 3) reportaż dźwiękowy 
t „Sportowcy młodzieży szkolnej”. 
17.00 I Dziennik: popołudniowy. 17.15 


„Na rusztowaniach Gdańska” — au |: 


dycja dla Zw. Zaw. Pracowników Bu 
dowlanych. 18.00 „W rocznicą napa- 
ści Niemiec na Polskę” — audycja 
słowno-mvzyczna. 18.15 Przegłąd pra 
sy młodzieżowej. 18.20 „W rytmie 
tanecznym”. 19.00 Il Dziennik popo 
łudniowy. 19.15 „Porozmawiajmy” — 
aud. Biura Studiów. 19.20 Koncert 
roztywkowy. Transm. z Budapesztu. 
20.00 Opowiadanie 
pł „Blic“. 20.15 Muzyka. 20.20 Kon- 
cert symfoniczny. 21.00 Dziennik wje- 
czorny. 21:40 „Daleko od Moskwy — 
kol. odc. powieści W. Ażajewa. 22.00 
(tb) „Mozaika muzyczna”. Wyk.: A. 
Bolechowska, M. Wojnicki, Z. Hodor, 
Tercet wokalny żeński pk. Do- 
brzyńskiego, F. Leszczyńska — fortep: 
22.45 (t) Felieton B. Rozanowa pt. 
„Propagatorzy kretynizmu”. 22.58 _ (t) 
Omów. progr. lok. na futro, 23.00 
Ostatnia wiadomości. 23.10 Reportoż 
z międzynarodowych wyścigów kolar 
skich dookoła Polski. 23.30 J. $. Bach 
— Suita angielska nr. 3. 23.50 Pro- 
gram na jutro. 24.00 (t) Koncert ży- 
czeń. 0.40 Ib Zakończenie audycji 
I Hymn. á 


A. Rudnickiego ;, Ć 


o „Wyprawie Budapeszteńskiej...* 


f tego, że od występu 
Pomimo naszych sportowców 
na akademickich mistrzostwach świa 
ta w Budapeszcie upłynęło już dużo 
wody — pytanie, jak nasi chłopcy 
tam wypadli, jest zawsze aktualne. 
z pytaniem tym zwróciliśmy się więc 
do dyrektora Wojewódzkiego Urzę- 
du Wychowania Fizycznego mgr. An 
drzeja Nonasa, który niedawno po- 
wrócił ze stolicy Węgier. 


POLSKIE SIATKARKI 
ZAIMPONOWAŁY... 


— Zaimponowała nam wszystkim— 
mówi dyr. Nonas — siatkówka żeń- 
ska. Pomimo tego, że siatkarki nasze 
zajęły 3 miejsce za Związkiem Ra- 
dzieckim 1 Czechosłowacją siatkarki 
nasze pozostawiły po sobie jak naj- 


lepsze wrażenie. Gdybyśmy mieli 
trzecią ścinającą — mówi nasz roz- 
mówca — zajęlibyśmy przypuszczal- 


nie drugie miejsce za Rosjankami, 


NAJLEPSZE 
ENGLISCH I ZAKRZEWSKA 
— Z siatkarek naszych — dodaje 


dyr. Nonas. — wyróżniły się Englisch 
z Warszawy i Zakrzewska z Łodzi. 
W ogóle cały nasz zespół stylem giy, 
umiejętnością zagrań i miekkością 
obok Rosjanek i Czeszek był klasą 
dla siebie, Trzeba podkreślić — mó- 
wi dyr. Nonas — że siatkarki nasze 
osiągnęły najlepszego seta z Rosjan- 
kami przegrywając go do 11, a Ro- 
sjanki, jak wiemy, są w Europie, a 
może i na świecie bezkonkurencyjne. 


KOSZYKARZE SKOMPROMITOWALI 

SIĘ CELNOŚCIĄ STRZAŁÓW 

O koszykarzach naszych dyr. No- 
nas wyraża się mniej pochlebnie. 

— Drużyna nasza — mówi — była 
zupełnie odmłodzona. Pod względem 
taktyki, krycia chłopcy nie ustępo- 
wali najlepszym drużynom, ale za to 
pcd względem celności rzutów wy- 
padli wprost. kompromitująco, 


DEBISZ PODBIŁ BUDAPESZT 


— Bardzo dobrze zaprezentowali 
się w Budapeszcie nasi bokserzy. 
Wyjechał, jak wiadomo, drugi nasz 
skład, a pomimo tego nieoficjalnie 


zremisowaliśmy z Węgrami 8:8, a ze 
Związkiem Radzieckim przegraliśmy 
4:12. Chłopcom naszym brak było 
przede wszystkim obycia turniejowe- 
go. Największe krawa publiczności 
węgierskiej, która doskonale zna się 
na boksie zbierał Debisz. chociaż mo 
im zdaniem najwicksze sukcesy od- 
riósł w Budapeszcie Cebulak. Cebu- 
lak w walce z Pappem nie był ani 
razu na deskach, a w HI rundzie op- 
tycznie miał nawet przewagę. Z pię- 
Ściarzy naszych zawiódł natomiast 
kompletnie Bazarnik. 


KOCERKA FANTASTYCZNIE 
OKLASKTIWANY 
— Wioślarze nasi zaimponowali 
wszystkim wytrzymałością i stylem 
jazdy. Zwycięstwo Kocerki Buda- 


ię: oklaskiwał w fantastyczny spo 
sób. 
BRAWO CIEŚLIKÓWNA! 

— W lekkiej atletyce dwa nasze 
jasne punkty to: Stawczyk i Adam- 
czyk. Pewnego rodzaju rewelacją o- 
kazała się Cieślikówna. Jej czas 25,7 
sekundy na 200 m jest najlepszym 
tego dowodem. Czasu takiego nie o: 
siągnęła jeszcze w Polsce żadna za- 
wodniczka po Wółlasiewiczównie. 

— Reasumując, w Budapeszcie nie 
wypadliśmy najgorzej—kończy nasz 
rozmówca, chociaż reprezentacja na- 
sza była może najbardziej „akade- 
micka* ze wszystkich drużyn zagra- 
nicznych. 


Młodzi lekkoatleci Poznania i Łodzi 


walczą w niedzielę na boi sku ŁKS Włókniarza 


W nadchodzącą niedzielę na stà- 
dionie ŁKS Włókniarza odbędą się 
zawody lekkoatletyczne juniorów po- 
między najlepszymi zespołami Pozna 
nia i Łodzi. W Kolejarzu poznańskim 
siartować będą doskonali sprinterzy 
i skoczkowie Wize, Laurentowski i 
Tietż, miotacze Trzcieliński i Musiał. 
Sztafeta kolejarzy na Mistrzostwach 
Pelski w Katowicach użyskała 1-sze 
miejsce ż czasem 46,7, a w ształecie 
szwedzkiej uległa tylko Spójni z 
Gdańska i Chemii łódzkiej. Pozna- 
niacy w ogólnej punktacji zajęli wraz 
z zespołem kolejarek  Wicemistrzo- 
stwo Polski na rok 1949, 

Łodzianie przeciwstawia  Koleja- 
rzóm poznańskim swoich najlepszych 
juniorów — rekordzistów Polski Gar- 
carczyka, Marczewskiego, oraz dosko 
nałych zawodników Łodzi, legitymu- 
Jscych się najlepszymi tegarocznymi 
wynikami w Okręgu Kozłowskiego i 
Szrczepaniaka w sprintach, Kowal- 
skiego, Stępnia, Pasikowskiego, Sła- 
bego, Gajewskiegc, Derwiniusa, Ja- 
aio w biegach Średnich, skoczków | 
miotaczy Garncarczyka Steszka, De- 
nysa, Tyfę, Skibinra i wielu innych. 

Program zawodów będzie obejmo- 
wał następujące konkurencje: biegi 


Sportowcy — młodzieży szkolnej 


W dniu wczorajszym, to jest w dniu 
otwarcia nowego roku szkolnego odby- 
ło się szereg imprez sportowych dla 
łódzkiej młodzieży szkolnej. 

W Helenowie przy udziale kilku ty- 
sięcy widzów, rekrutujących się z mło 
dzieży szkolnej odbyły się wyścigi ko- 
larskie na torze. Oto wyniki: 

W biegu australijskim dla posiadaczy 
kart wyścigowych  Murowaniecki był 
pierwszy, zyskując czas 4 min. 12,2 sek. 
przed Kotarskim Spójnia i Szałkiem 
ŁKS Włókniarz. 

W biegu dla licencjonowanych zawod 
ników na 15 km, 37 okrążeń toru po 
trzech finiszach wygrał Bek w czasie 
27 min. 37,2 sek. 12 pkt. Wszystkie trzy 
finisze wygrał Bek przed Boruczem 
(dwukrotnie) i Marchwińskim. Finał 
wygrał Bek przed  Boruczem, 8 pkt. 
Pietraszewskim M. 4 pkt. i Marchwiń- 
skim 2 pkt. 

W przerwie odbyły się zawody bok- 
serskie pomiędzy sespołami Widzewa 
i Stali. 

Na stadionie ŁKS Włókniarza przed 
sportowymi 
wygłosili dyr. Wojewódzkiego Urzędu 
Kultury Fizycznej Nonas oraz. prezes 
ŁOZLA red. L. Szumlewski — podkre 


ślając obecne nastawienie sportowców 


W. Ażaiew 
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rzeniem. 
Seregin przemilczał, 
część 1 


kasz? — wyrywał się Seregin. 


pójdziesz do Załkinda. 


o to spokojny. 
— Przestań! Ludzi 
Ten puścił mechanika 


koło okna. 


— Widzę, żeś się przełączył na 
mnie sprzedać z:. trzydzieści srebrników. Pamiętaj jed 
„nak. Koniku! Jesteś takim samym aresztantem, jak... 


przemówienia. 


Daleko od Moskwy 


— Pracujesz i śplewasz, ty psie? — zawołał z obu- 


przysunął do siebie odrzuconą 
znów zaczął przyglądać się wykresowi. 
jego twarzy ukazał się wyraz uporu. 

Kondrin, wściekając się coraz bardziej. znów odep- 
hnął nogą żelazo i schwycił Seregina za kark. 

— Czego się przyczepiłeś do mnie, czego się wście- 
` Idż do diabła! 

— Nie, Koniku, mnie do diabła 
czał Kondrin, ściskając, go. Jesteśmy związani sznurecz 
kiem, jedną mamy przed sobą drogę. Ode mnie już nie 
Ode mnie tylko jedna droga — 
do grobu, I ja cię z komfortem tam położę, możesz być 


zawołam! — głucho krzyknął 
Seregin przestraszony wykrzywioną twarzą Kondrina. 
i odszedł z pochyloną głową. 
Seregin pocierając szyję zbliżył się do tokarki, stojącej 


do młodzieży szkolnej. Poza tym odby 
ły się zawody piłki nożnej (ŁKS Włók 
niarz ligowy uległ reprezentacji okręgu 
1:2), zapaśnicze, pływackie, lekkoatlety 
czne, tenisowe oraz w podnoszeniu cię- 
żarów. 


Dział oficialny ŁÓZB 
Komunikat W-lu 


KOMUNIKAT NR 3 
Wydziału Sportowego ŁOÓZB 

1. Podaje sią do wiadomości ta- 
belkę rozgrywek o drużynowe mis- 
trzostwo Okręgu Kl. A no rok 49/50 
4.9.49 r. Concordia (Piotrków) — 
w. Zryw: 

3.9.49 Ogniwo — ŁKS$-Włókniarz, 
49,49 DKS Aleksandrów — Baweł- 


na, 

11.9.49  ŁKS<Włókniarz — Concor- 
dia Piotrków, 

10.9.49 Bawełna — Ogniwo, 

11.9.49 Zw. Zryw — DKS Aleksan- 
drów, 

18.9.49 Concordia Piotrków — Ba- 
wełna, 

18.9.49 Zw. Zryw — ŁK$-Włókniarz 

18.9.49 DKS Aleksandrów — Ogni- 


O, 
25.9.49 Ogniwo — Zw. Zryw, 
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na 100, 300, 1.500, 4x100, 400x300 
200x100, skoki w dal i wzwyż, rzuty 
dyskiem i oszczepem, oraz pchnięcie 
kulą 

Niewątpliwie na 
padną nowe rekordy Polski, gdyż 
Garncatczyk zapowiedział pobicie 
własnego iekordu w oszczepie, który 
cbecnie wynosi 58,81, oraz zechce 
poprawić wynik w kuli i przekroczyć 
16 metrów. W sprintach Kozłowski 
w spotkaniu z Wiezem i Tietrzem z 
Poznania, óraz ze Szczepaniakiem i 
Marczewskim z Łodzi może uzyskać 
rekord życiowy, trzeba dodać, że mi 
niaturowy ten sprinter w sezonie bie 
żącym biega stale po 11,3. 

Ażeby skok wzwyż uczynić bar- 
dziej atrakcyjnym organizatorzy za- 
prosili doskonałego juniora z poznań 
skiej Warty — mistrza Polski w tej 
konkurencji dla juniorów Ohnsorge, 
oraz Sikorskiego ze Związkowca łódz 
kiego, obaj ci zawednicy przekroczy 
li w roku bieżącym 1,70. 

Niewątpliwie dla młodych lekko- 
atletów Łodzi, oraz ich kolegów i 
zwolenników zawody dostarczą wis- 
le emocji, a lekkoatletykę wzbogacą 
o nowe doskonałe wyniki. - "h. 

Dla celów propagandowych orga- 
rizatorży ustalili bardzo niskie ceny 
wejścia, przy czym wszystkie na 
miejsca siedzące — dla dorosłych 


zawodach tycb 


zł 100, a dla młodzieży szkolnej, Rari 


cerskiej, Hufców SP, Zwiazku Mło- 
dzieży Polskiej, członków Związków , 
Zawodowych — po zł 50. 

Przypominamy, że początek zawo- 
dów wyznaczony został ma godzinę | 
10.30. 


Sportowego Nr 3 


24.9.49 Bawełna — ŁKS-Włókniarz, 

25.9.49 DKS Aleksandrów — Con- 
cordia Piotrków, 

1:10.49 Zw, Zryw — Bawełna, 

2.10.49 Concordia Piotrków — Og- 


niwo, 

2.10.49 ŁKS-Włókniarz — DKS Alek- 
sandrów. J 

2. W związku z czteroleciem istnie 
nia Klubu Sportowego Concordia 
Piotrków przesuwa się termin zawo- 
dów ŁKS:Włókniarz — Concordia z 
dn. 11.97.49 r. na 9.10.49 r. 

3. Przypomina się klubom © ko- 
nieczności zbadania , wszystkich za- 
wodników przez Poradnię Sportową, 
przed rozpoczęciem sezonu 49/50. 


Przewodniczący W. S: 
M. 


Tyl 
Sekretarz W. S$. 
J. Służewski 


— Nie jestem aresztantem. Jestem wolny! Swoją wi- 


nę już okupiłem! 


rusza. 


Na 


nika. 


nie poślesz — sy- 
Chcesz, 


niku? 


inny bieg i chcesz 


Osioł! 


— Chce'ałbym wiedzieć, 
mnie organizatorowi partyjnemu? 
się „przyglądać. 

— Nic nie mówiłem. Ale jeżeli będziesz się mnie cze 
piał, to powiem. N'ewierzę, żeś się stał uczeiwy. Byłeś 
podły i taki zostałeś... 


Kondrin jednym skokiem 


— Bzdury! Plamy nie można zmyć, będziesz zawsze 
z nią chodził. 


— Czego chcesz ode mnie? 


— Jeszcze słowo, a piosnka twoja będzie skończona 
— krżyknął, trzymając nóż przy piersi Seregina. 


dam ci w. orłą. 


— Słowa nie wolno ci powiedzieć — mamrotał Sere- 
gin, spozierając przerażonymi oczyma na nóż. 

— Pomyśl, co mówisz — 
wolony z efektu, chowając nóż. Wszak znasz mnie, Ko 
Jeszcze jedno słowo w poprzek — i urządzę cię 
jak żółwia. 

,— Czego się wściskasz na mnie, 
łem? Siedzę, pracuję! 

— Pracuję! — przedrzeżnił 
jaki entuzjasta się znalazł! 


Przecież nikt cię nie 


czy to nie ty doniosłeś na 
Jakoś zaczyna mi 


znalazł się obok mecha- 


powiedział Kondr'n zado- 


cóż ci złego zrobi- 


zo Kondrin. 


Nonas Z „Tour de Pologne 


Dotychczasowy bilans i 


8 


Leader wyścigu Niculescu (Rumunia) © 


6 zbliża się 
„Jour de Pologne” 3% Se 
wrót stolicy. Po wczorajszym odpo- 
czynku w Zakopanem około 60 za- 
wodników wyruszy w dalszą ciężką 
drogę, aby wreszcie w niedzielę o- 
promienieni sławą zwycięstw zakoń 
czyć ten gigantyczny 2 tysiące kilo= 
metrów liczący wyścig. 

Korzystając z jednodniowej przer 
wy przypominamy dotychczasowych 
zwycięzców etapowych. 

I etap z Warszawy do Łodzi wy= 
grał Rumun Niculescu. 5 

II etap'z Łodz: do Torunia wy- 
grał Polak Wrzesiński. 

III etap z Torunia do Olsztyna 
wygrał znów Polak Wrzesiński. 

IV etap z Olsztyna do Gdańska 
wygrał Duńczyk Armontorp. 

V etap z Gdańska do Bydgoszczy 
wygrał Rumun Niculescu, 

VI etap z Bydgoszczy do Pozna- 
nia wygrał Włoch Spalazzi. 

VII etap z Poznania do Wrocła- 
wia wygrał Anglik Clare. 


G miastycy krakowscy 
w Łodzi 
Wczoraj na zaproszenie Zaw. 
Związku Włókniarzy przybyła do 
Łodzi grupa gimnastyków Włóknia- 
rza - Korony z Krakowa. Gimna- 


stycy krakowscy pozostaną u nas 


na obozie około 2 tygodni. 


nie. 


VIII etap z Wrocławia do Kato- 


wic wygrał Polak z Francji Al. 


Sowa, 


IX etap z Katowic do Zakopane- 


go wygrał Anglik Clarc. 


Po 9 etapach indywidualnie pro- 
drużyno= 
wo Rumunia. Polska niestety spa- 


wadzi Rumun Niculescu, 


dła na 3 miejsce. 
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swoje slowo.. 


+ 


Seregin popatrzył z wściekłością na buchaltera, ale 
się opanował. Kondrin usiadł 
Rozważał szczegóły rozmówy z Załkindem i zgrzytał 
zębami. Nagle. jakby sobie coś przypomniał i skoczył. 

— Pamiętaj, Koniku, 
śnie i na jawie, jeśli życie ci miłe — rzucił na pożegna- 


a taborecie i zapalił. 
Pamiętaj we 


Do pracowni wkrótce wrócił Filimow. Na progu zde 
rzył się z Kondrinem. Filimow zwrócił uwagę, że Sere- 


gina jakby odmieniono: był on ogromnie przygnębio- 


ry i nic nie pozostało z jego zapału. Bez zainteresowa 


nia więc wysłuchał wiadomości, że Beridze otrzymał 


telegram od dyrektora Nówińskiej fabryki Terechowa, 


wędkę... 


dyś znali... 


iż zgadza się sporządzić brakujące części pomp. 

Co za interesy was łączą? Ani z uwagi na wiek, ani 

na specjalności nie macie chyba ze sobą nic wspólnego... 
— Nie pośpiesznie odpowiedział Seregin. 

moim starym znajomym i czasem wstępuje na pogą- 


ROZDZIAŁ PIĄTY 


' DNI POWSZEDNIE BUDOWNICZYCH 


— Jest 


Powiedziawszy te słowa mechanik się speszył. Kon- 
drin zabronił mu przecież nawet wspomnieć, że Się kie- 


Na lodzie cieśniny, równolegle do przerebla, utwo- 


rzonego przez wybuch, leżały na niskich drewnianych 


'Pstrzcie, 
rociągu. 
do horyzontu- 


podstawach, dotykając jedna drugiej — trzy sekcje ru- 
Czarna strzałą ciągnęły się od brzegu, hen, 


p," 


